PROF. SOMBART, 
wybitny ekonomista i teo- 
retyk gospodarki finansowej 
Europy, obchodzi 70 =- lecie 

swych urodzin, 


+ 


ILUSTR 


ROK X. | CZWARTEK, 238.g0 LUTEGO 1933 R. | CENA 10 GROSZY.- | Nr. 53 
m 1 AP ZEM SEN 


Wojna na Dalekim Wschodzi 
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TURATI, 3 
b. sekretarz generalny partii 


faszystowskiej, ma  podo= 
bio znów wrócić na swe 
stanowisko, 


Wojska japońskie posuwają się naprzód, dążąc do opanowania linji 
kolejowej pod Piei-Ping.—Koncentracja armji chińskiej 


niż cofnąć sie--mówi „chiński Hapolcon" 


prędzej wszyscy zginą, niż cofną się|nie są zaopatrzone w dostateczną ilość 


y © > >” 
śepiej zóinać, 
~ TOKJO, 21 lutego, 
Ostatnie wiadomośc! w sprawie starć 
pod Czao Yang Su stwierdzają, że ja. 
pończycy rozpoczęli kontrofenzywę Í 
prawdopodobnie posuwają się na Piel- 
ping, celem opanowania linji kolejowej. 
Około 30.000 wojsk chińskich sk0n- 
centrowanych jest w trójkącie, utwo- 
rzonym przez Pelplng—Czao Yang Su 


ł Nauling. 
TOKJO, 21 lutego. 
„ Według doniesień dzienników. mini- 
sterstwo marynarki zawezwało ofice- 
rów marynarki, aby byli w pogotowiu. 
Ministerstwo wojny zabroniło dzien. 
nikom podawania informacyj 
Z TERENU OPERACYJ WOJSKO- 
WYCH W DŻEKOL, 
z wylątkiem wiadomości zawartych w 
bluletynie, vt i 1 
W damym wypadku władze moty- 
wuja ten zakaz ostrOżnością, aby chiń- 
czycy nie mogli z tego rodzaju wlado- 
mości korzystać 
I CZERPAĆ INFORMACJI O RU- 
CHACH WOJSK JAPOŃSKICH. 
| Pekin, 21 lutego 
(sb) Generalnym dowódcą wojsk 
chińskich w prowincji Dżehoł jest Tang 
Yu = Lin, zwany na wschodzie „chińskim 
Napoleonem, o j 
W. wywładzie udzielonym dziennika- 
rzom Tang Yu - Lin oświadczył, że w 
razie zdobycia Dżeholu zostanie otwarta 
wojskom japońskim droga do Chin, wo- 
bec czego jest on zdecydowany 
BRONIĆ SIĘ EO RWĘ W KROPLI 


Główna kwatera znajduje się w sto- 
licy Dżehol Chengteh, gdzie wojska chiń 
skie rozporządzają zapasami żywności 
i amunicji na przeciąg pół roku, tak że 
TEE ©. 0 gą 


Przed zwołaniem 


wszechświatowej konferencji 
ekonomicznej 


„Londyn 21 lutego. 

Z Nowego Jorku donoszą, że w wy- 
niku odbytej wczoraj konferencji mię- 
rzy prezydentem Rooseveltem a amba- 
sadorem brytyjskim Lindsey'em w ko- 
lach dobrze poinformowanych spodzie- 
wają się szybkiego zwołania wszech. 
światowej konierencji ekonomicznej i 
przesunięcia sprawy rewizji długów na 
okres późniejszy. 


Dalsze zniżki 
na kolejach. 


Warszawa, 21 lutego 

Na międzyministerjalnej konferencji taryfowej 
która odbyła się ostatnio w ministerstwie komu- 
nikacji, uchwalono przyznanie dalszych zniżek ta 
ryłowych niektórym artykułom, 

W myśl tej uchwały przy przesyłkach zwy” 
czajnych i pośpiesznych śledzi wędzonych oraz 
szprotów zniżka taryły przewozowej będzie wy- 
nosiła 10 proc. Przewóz wyrobów stolarskich 
przy eksporcie drogą lądową uzyskał zniżkę blis 
ko 20-o procentową. Taryfa na przewóz używa: 
nych maszyn rolniczych, adresowanych do rolni- 
ków obniżona zsłała o 15 proc, a dla odpadków 
betonowych o 30 proc. 

Transporty pszenicy do młynów w Wilnie i 
Nowowilejce de odłeślości ponad 360 klm,—bgdą 
korzystały ze zniżki 5 proc, Wreszcie taryfa na 
przewóz litoponów, t. zn. pewnego rodzaju iar- 
by, obniżona zoslsia o 15 proce 


przed wojskami japońskiemi. 
Londyn, 21 lutego. 


amunicji : ME 
Podobno na południe od wielkiego 


żadnych innych woisk do Dżehola. W 
japońskich kołach wojskowych utrzy- 
muje się opinja, że oddziały japońskie 


„Times“ donosi z Szanghaju, jż | muru chińskiego znajduje się druga ar- |bez trudu wkroczą do Dżehola, 
skoncentrowane w Dżehol wojska chiń |mija chińska licząca również 100,000 żoł 


skię liczą 100,000 żołnierzy: 
Wojska te są źle wyekwipowane i 


nierzy, , i 
Rząd nankiński nie wysłał narazie 


Japońska flota powietrzna znajduje 
się w pogotowiu, aby wspódziałać z 
wojskami lądowemi. 


Krwawe sfarcia przedwyborcze w Niemczech 


21 rannych na zebraniu stronnictwa centrowego.— 
Bawarja sprzeciwia się zarządzeniom Hitlera 


szy Trick zwrócił się do rządu bawar-, borczem bawarskiej partij ludowej w 


Berlin 21 lutego, 

W miejscowości Kaizerlautern w Pa- 
latynacie, gdzie na zgromadzeniu wy- 
borczem centrum i bawarskiej partii lu- 
dowej przemawiał były kanclerz Brue- 
ning, doszło wczoraj do krwawego 
starcia między członkami republikań- 
skiej organizacji pogotowia obronnego 
I narodowemi socjalistami, Trzech człon 
ynie zostało ciężko rannych, 


= 
x Berlin. 21 lutego. 
Minister spraw wewnętrznych Rze- 


skiego z żądaniem 3-dniowego zawie” 
szenia dziennika „Muenchener Neueste 
Nachrichten“. Żądanie to rząd bawar- 
ski odrzucił, odwołując się do Orzecze- 
nia trybunału w Lipsku. 

Hugenbergowski „Tag“ oświadcza, 
że sprawa ta, aczkolwiek sama w so- 
bie drobna, posiada charakter zasadni. 
czy: Rząd bawarski gotów jest, jak się 
zdaje, wejść na niebezpieczną drogę 
bezwzględnej opozycji. 

Berlin, 21 lutego. 
Przemawiając na zgromadzeniu wy 


Aubert (Palatynat) premier bawarski 
dr. Held m. in. oświadczył, że będzje 
zgodnię z konstytucją do ostatniej krop 
li krwi bronił samodzielności Bawarii 
nawet wówczas, gdyby usiłowano za- 
stosować Środki przemocy. 

Jeżeli istnieje plan narzucenia nam 
przemocą rządu prawicowego — mó- 
wil premjęr — i powołania króla, to ta 
kie zamiary są dla nas niemożliwe do 
przyjęcja, W każdym razie nie uznamy 
pruskiego księcia królem 


Zangara skazany na 80 lat wiezienia. 


Zamachowiec przyjął wyrok ze śmiechem wyrażając żal, 
że nie udało mu się zabić Roosevelta. 


Miami, 20 lutego. 


Po odczytaniu wyroku, Zangara wy- 


Sprawca zamachu na prezydenta Roo- | razit ubolewanie, ŻE NIE UDAŁO M 
sevelta, Zangara, został SKAZANY NA]SIĘ ZASTRZELIĆ PREZYD, ROOSE- 


20 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA, 
każde usiłowanie zabójstwa, a więc na 
80 lat ciężkiego więzienia, 


zaj VELTA. 


Przy wyprowadzaniu Zangary z sali, 
ŚMIAŁ SIĘ ON GŁOŚNO. 


ECHA KRWAWYCH ZAJŚĆ W BUKARESZCIE 


Rozmowa dziennikarza framu- 
skiego z królem rumunskim 


Paryż. 21 lutego. 

Wybitny reporter „Le Journal“ Geo 
London przyjęty był w Bukareszcie 
przez króla Karola. 

Na uwagę dziennikarza, że pewna 
część prasy przedstawiła zajścia komu- 
nistyczne w Bukareszcie, jako wstęp do 
poważnego ruchu rewolucyjnego, król 
odpowiedział, że zdaje sobie dokładnie 
sprawę z tego, że ostatnie zajścia w 
Bukareszcie zostały wykorzystane 
przez pewne czynniki przeciwko niemu 
jako królowi i człowiekowi. 

Powołany na króla Rumunj: oświad- 


czył król Karol, pozostanie on wierny 
przysiędze zlżowej narodowi rumuń- 
skemu. i do ostat$a sił pragnie praco. 
wać dla dobra narodu. 

Ponieważ akcja komunistvczaa d5- 
znała w ostatnich tygodniach niepowo- 
dzenia, jest wielce prawdopodobnem, 
że wyrazi się ona później nieco, lecz 
działać nie zaprzestanie. Porządek mu- 
si być zachowany za wszelką cenę. 
Król wyraził nadzieję że władze rumuń 
skie podołają zadaniu utrzymania zu- 
pelnego spokoju. 


Wielka afera szpiegowska w Anglii 


Po aresztowaniu sprawców hra- 
dzieży fajnych dokumeníów 


Dublin. 21 lutego. 


Oskarżeni o kradzież tajnych do- 
komentów państwowych pułkownik 
armii 'rlandzkiej Hogan i insp. policji 


tainei U'Cornelll zostal. po wstępnyc! 
nrzesjuchaniach osadzeni, w więzieniu. 


licji tajnej, którego O'Connell chciał 
użyć w charakterze łączności między 
sobą a płk. Hoganem w celu przekazy- 
wania mu tajnych dokumentów państ- 
wowych, 


Jak informują, chodziło tu o doku- 


-Aa trop akcji szpierowskiej wpadiy | mesty dotyczące ruchu komuaistyczne- 
wiudze. dzięki jednemi z agentów po-lgo. 


Miami, 21 lutego. 

Po wydaniu wyroku, Zangara, który 
przez cały czas rozprawy zachowywał 
się wyzywająco, podniósł obie ręce w 
górę i zawołał: „Cztery razy po dwadzie 
ścia, to osiemdziesiąt. Panie sędzio, niech 
pan nie będzie skąpy, może mnie pan 
skazać na 100 lat więzienia”, 


** 
"Miami, 21 futego. 

Stan zdrowia burmistrza chicagow- 
skiego, Czermaka, jak również drugiej 
rannej w czasie zamachu na prezydenta 
Roosevelta osoby, pani Gill, nieco się 
poprawił, 

Gdyby jednak która z wymienionych 
osób zmarła, wówczas Zangara stanąłby 
ponownie przed sądem, pomimo wyda- 
nego już wyroku i wówczas groziłaby mu 
kara śmierci, oskarżony byłby bowiem 
nie o usiłowanie zabójstwa, lecz o zabój- 
stwo. 


| nana c IE = 20a" ANO R 1 
Bank Angielski 


skupuje złoto. 


Londyn 21 lutego: 

Bank Angielski zakupił dzisiaj złota 
za 3.665079 funtów szterlingów. ` 

W ten sposób Bank Angielski nietyl- 
ko całkowicie odkupił złoto, wyslane na 
sumę 19.500.000 funtów szterlingów do 
Stanów Zjednoczonych w grudniu r. ub. 
z tytułu raty dłużniczej, lecz nadto 
zwiększył swój zapas złota ponad stan 
z dnia 15 grudnia — z chwili przed wy- 
słaniem raty dłużniczej — o pół miljo- 
na funtów szterlingów. 


a 


CENTRALNY ODDZI 


Z Sali Koncertowej 


W niedzielę, dnia 19 b. m. gral w 
Sali Teatru Starego Vasa Prihoda, zna- 
ny wirtuoz - skrzypek. Prihoda ma od 
lat swoich wyznawców w Krakowie i 
dawniej, przed kryzysem koncerty jego 
były wysprzedane. 

Na niedzielnym koncercie był Priho- 
da jak zawsze w doskonałej formie tech 
nicznej i wszelkie trudności pokonywał 
jak zwykle z niebywałą precyzją. 

Krytyka niemiecka, odmawia Priho- 
dzie walorów psychicznych w jego 
sztuce, robiąc mu tą oceną krzywdę. 
Prihoda jest artystą, nietylko precyzyj- 
nym automatem, czego dał dowód w in 
terpretacji koncertu Mendelsohna. 


+ » . 


AKCJE TOW. PRZYJ, SZTUK PIĘKNYCH 
DLA SZKÓŁ, 


Chcąc jak najbardziej uprzystępnić naszym 
szkołom zwiedzanie wystaw w Pałacu Sztuki, 
dyrokcia Tow. postanowiła uczynić to w ten 
sposóbi 

Każda klasa zakupuie jedną akcję, na rod- 

stawie której po oderwaniu pięciu kuponów, ma 
prawo bez ograniczenia zwiedzić Kżadą wy- 
stawę. Ponieważ bloczków jest 50 a wystaw 
rocznie 10, więc na każdą wystawę klasa taka 
ma wstępy bez odwoływania się do uzyskania 
zniżek, Ponadto każda klasa otrzymuię co rok 
iękne premium, która będzie ozdobą wnętrza 
klasy It nadio skcja każdej "lasy bierze co 
tok udział w losowaniu i wtedy znowu bez- 
pheme moż. taka klasa wygrać oryginalne 
dzieio sztuki. 

Koszt kupienia takiej akcii, która kosztuje 
tylko 20 złp. i 50 gr. na cały rok, i est więc 
minimalny dla klasy przeciętnie liczącej 40 do 
50 uczniów czy uczenie, a zysk duży. Obecnie 
słusznie nasze nauczycielstwo kładzie dnżą wa- 
zę na wychowanie estetyczne młodzieży i na 
przyozdabianie klas. Kraków pod tym wzgl?- 
dem będzie znowu pierwszy, a na pewno inne 
miasta pójdą za tym przykładem. Zysk dla 
młodzieży i jego estetycznego wychowania bę- 
dzie znaczny a wkład naprawdę znikomy, Kla- 
sy, którę będą korzystały z tel akcii, powinny 
jawić się na wystawach pod kierunkiem nau- 
czycieli, Na specialnych wystawach retrospek- 
tycznych klasy, posiadające akcię, będą opro- 


„wadzańe przez fachowych krytyków lub ezton- 


ów ' zarządu Towarzystwa. 

Akcie dla szkół nabywać można już od 
dziś w kasie Towarzystwa w Palacu Sztuki 
przy Pl. Szczepańskim 4 od godziny 10 ranó 
do 3 po południu. 

Dyrekcje szkół krakowskich w interesie 
młodzieży skorzystają napewno z tei inicjaty- 
wy i wydadzą odpowiednie zarządzenia. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J; SŁOWAC- 
KIEGO, 


Dziś w środę. wieczorem, na przedstawieniu 
po cenach zniżonych, sztuka według Edwarda 
Sheldona „Romans, w opracowaniu literackiem 
i scenicznem dyr. Juljusza Osterwy z dyr. 
Osterwą, Jaroszewską i Ruszkowskim w głów- 
nych rolach. w dalszej, premieruwej obsadzie 
zespołu. Emocionująca sztuka, ciesząca się nie- 
bywałem powodzeniem na naszej scenie ścho- 
dzi z afisza ze względu na wyjazd dyr. Oster- 
wy. „Romans“ grany będzie w bież. tygodniu 
tylko dwukrotnie t. į. dziś w środę i w piątek. 


„PANOWIE NIE LUBIĄ MIŁOŚCI, 
arcydzieło, dzisiejsza farsa chlubnie znanej li- 
teratki i felietonistki Magdaleny Samozwaniec, 
będzie naibliższą premierą teatru, w opracowa- 
mu scenicznem Józefa Karbowskiego, w obsa- 
dzie pp.: Daszyńska. Wernicz, Zalewska, Hie- 
rówski, Kułakowski, Leliwa,  Ruszkowski, Tur- 
ski, Wołłejko. Wożnik, Wroński, Zastrzeżyński. 
Komedia ta dotąd nięgrana na żadnej ze scen 
polskich, będzie prapremierą krakowskiej sceny 


„HUMÓR W TEATRZE* 
na marginesie najbliższej premiery „Panowłe 
hie lubią miłości” będzie prelekcją Magdaleny 
Samozwaniec w najbliższy czwartek, o godz. 
7 wiecz. Kolegium Wykładów Naukowych, 


REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr m. im. J. Słowackiego — o godz. 20 
„Romans, 


REPERTUAR KIN. 
ADRJA — „Człowiek, którego zabiłem* (w roli 
łówn. Lionel Barymorre). 

APOLLO: — „Przedziwna sprawa Klary Dean“ 
(w roji gh Wynne Gibson), 

ATLANTIC — „Pod latarnią“ (w roli gł Water- 
loo Bridge), 

BAGATELA: — „Żona na jedną noc'. 

PROMIEŃ — „Marokko** (Marlena Dietrich I 
Garv Ccopef) 

SŁOŃCE — „Miłość i zemsta dońskiego kozaka“ 
(Maksimowa, Gorzow, oryg, film rosyiski), 

ŚWIT — „Niech Żvje wolność” (Rene Claire) 


SZTUKA: — „Rozkoszna przygoda* (w rol, gh 
Kate Nagy, VU Perier i Lucien Baroux), 
UCIECHA | WANDĄ: — „Ludzie w hotelu" = 


Kareta Qarbo, Lional i John Barrymore, Joan 

yawiord, ji t. d.). 

NOM ŻOŁNIERZA: — „Ułani, ułani, chłopcy 
małowańi” (w ro, sł. Z Pogorzelska, M. Dym- 
sza, K, Krhkowski, T., Wesołowski). 


EXPRESS 


ADRES TELEGRĄFICZNY: „Express Ilustrowany*, Kraków, 


KRAKO 


—. 


WSKI i MA 


ADMINISTRACJA (dział sprzedaży piema) 
(dział 


imseratowy) 


Tajemnica żony lekarza krakowskiego, 


którą znaleziono nieprzytomną przed gmachem P.K.O. 


Przed paru dniami donosiliśmy o zna- ową niewiastę. 


lezieniu przed gmachem PKO. nieprzy- 
tomnej kobiety. 


Wczoraj do redakcji naszej przybył 


Była ona tylko w negliżu. Miała na 
stopach nocne pantońle. 
Oboje zanieśli nieprzytomną na po- 


przodownik straży bezpieczeństwa An- | gotowie, skąd przewieziono ją do szpi- 


drzej Lechowicz, który Divin aneo że te 
właśnie on wraz z strażnikiem Ignacym 
Maciejewskim znaleźli na ul, Wielopole 


tala, 
Jak się okazuje, nieprzytomną była 
25-letnia żona lekarza Żofja Freindlich, 


Wyrok w procesie Czumy 


apsicazwŻaomegw © zaałizdbistwwap 


Wczoraj przed sądem okręgowym 
w Krakowie zapadł wyrok w procesie 
przeciwko Ańdrzejowi Czumie, oskarżo* 
nemu o zabójstwo, dokonane w czerwcu 
ubiegłego roku. 

Czuma na stacji w Szczakowej ude- 
rżył pięścią w głowę Karola Pocztow- 
skiego tak silnie, że zabił go. 

Sąd skazał Czumę na rok więzienia, 


połowę kary darował mu na podstawie 
amnestiji, a resztę zawiesił na 3 lata. 

Kompletowi sędziowskiemu przewod- 
niczył s. o. dr. Krupiński, wotowali $.$.0. 
Partyka i Bobilewicz. Oskarża! prokura- 
tor dr. Stawarski. Bronił adw. dr. Rych- 
lewski. Powództwo cywilne zastępował 
dr. Rolanowsk!. 


fuupiec spramcą kradzieży 


dokonanej w Banku 


W Banku Polskim w Krakowie doko- 
nano wczoraj sensacyjnej kradzieży. 

Emerytowanemu 
służby śledczej, Bazylemu 
skradziono z kieszeni 300 zł. 


Pauliszowi 


posterunkowemu | w 


Polskim w Krakowie 


Jak się okazało, kradzieży dokonał 
kupiec łódzki, zam. przy ul. Głównej 40 
Łodzi, Icek Rachmil and, 

Dymana aresztowano a 


pieniądze 
zwrócono poszkodowanemu. 


Oszust w roli komornika 


Piekarz krakowski 


stracił 40 złotych 


Wczoraj około g.. 11 przyszło do pie- | będzi 


karni Ernesta Rechulka przy ul. Józefiń- 
skiej trzech nieznanych osobników, z 
których jeden oświadczył, że jest komor- 
nikiem i ma przeprowadzić egzekucję. 

„Jednocześnie drugi mężczysna szep- 
nął na ucho Rechulce, że jeśli da dwie 
„dychy“ t. j. 40 zł, egzekucja stę nie od- 


ędzie, 
Rechulka dał pieniądze i wówczas 
wiagsey mężczyźni wyszli, 
ak się okazało byli to oszuści. 
Rechiilek miał rzeczywiicie jakąś 
sprawę u komornika i padł ofiarą wyr 
ńrwigroszów. 


Potworny mord w Tenczynku 


Drugi dzień procesu Gackowej i Dudziaka 


W drugiem dniu procesu przeciwko 
Gackowej i Dudziakowi sąd przystąpił 
iv przesłuchania Św:udków. 

Fierwszy zeznawał św. Franciszek 
Prostak, wuj oskarżonej, do którego 
przeniosła ją swego czasu jej matka, 
ponieważ przepiła cały majątek, Rów- 
10 lat wychowywała się Gackowa u 
Prostaków, poszła potem rok na służ- 
bę, a gdy wróciła. wydali ją za mąż. 

„O tem, że była w ciąży nic nie wie- 
dzieli, Pożycie małżeńskie Gacków by- 
ło znóśne tylko początkowo. 

Później Gacek stał się brutalny, tak 
że nawet pewneg? razu Gackowaą rZu- 
ciła się pod pociąg z dzieckiem na ręku 
jKrytycznego wieczoru gdy Gackowa 
szła do domu, mówiła, że musi mężowi 
zrobić kolacię. 

Gdy świadek przyszedł do jej miesz- 
kania, Gackowa siedziała na łóżku. 
Świadek rzekł: 

— Coś ty zrobiła? 

A na to Gackowa: 

— Po co mnie bił, 

Świadek Prostakowa zeznaje, 
Giackowa często żaliła się na męża. 

Krytycznego dnia poszła do domu 
o godz: 6 wieczorem. 

Św. Urbaniak i Wola zeznają, że 
rąbali u Dudziaka drzewo i cały czas 
widzieli go w domu. $w, Goj. który 
siedział razem w więzieniu z Dudzia- 
kiem zeznaje, że słyszał, jak Dudziak 
modlit się ! mówił, w czasłe modlitwy, 
że jest niewinny. Św. Konik, emerytc- 
UEPZESCZTRZ ZCX E E ET a e R e aa e] 


DZISIEJSZY DYŻUR NOCNY W APTEKACH 
W KRAKOWIE, 


Ul. Grodzka 22 „Pod Złotym Stoniem“ tel. 
102-03, pl. Matejki 3 „Pod Jagiełłą! tel. 156-11, 
ul. Wybickiego 1 „Apteka Nowowiejską tel, 
156-10, w. Rakowicka 12 „Pad Trzema Gwiaz- 
dami tel. 11408 ul, Dietla 36 „Sterybacia”” 
tl. 147-64. 


że 


weny komendant posterunku policji 
twierdzi, że Marciszek, z którym oskar 
Żona miała dziecko, dał Gackowej na 
«dczepne pieniądze. Sw. Poniołek, 
strzelec. zeznaje, że krytycznego wie- 
czoru widział Gackową i jakiegoś męż- 
czyznę, który mówił: 

— Schowaj siękierę ! rób tak, byś 
mnie nie zdradziła, 

Sw. Waluczuk przechodził koło g, 
10 wieczorem koło domu Gackowej i 
słyszał, jak ktoś mówił: 
eź siekierę. Obmyj ią ! idź na 
posterunek. Powiedz, że Gacka zamor- 
dowano. 

Zkolei sąd przesłuchał jeszcze kil- 
kunastu świadków, którzy do sprawy 
nic nowego nie wnieśli. 

Na tem rozprawę przerwano do 
dria dzisiejszego. 
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wieczorem. 


Eksplozja w kamienio- 
tomach w Dziekano- 
wicach 


W kamieniołomach Zbroj w Dzieka- 
nowicach miała wczoraj miejsce straszna 
eksplozja. 

Wskutek wybucim ranni zostali dwaj 
Beci: Szczepan Wróbel i Jan ŁYSZ- 
czak, 

Przewieziono ich do szpitala w Kra- 
kowie, gdzie obu podaano amputacji rąk. 


Nieudane oszustwo 


Do kancelarji szpitala św. Łazarza w 
Krakowie przyszedł wczoraj jakiś zy. 
czyzna z rachunkiem na 82 zł. od mala- 
|rza Karola Romańskiego zam. przy ul. 
Włóczków 6. 


Ponieważ kasjerowi 


wydał się ów 


linkasent podejrzany, zatelefonował do 
(malarza, który oświadczył, że rachunek 
ów zgubił. 


Wobec tego nieznajomego zatrzyma- 
no i wezwano policję, 

Jak się okazało, był nim 26-letni Ed- 
ward Stenczuk, którego aresztowano. - 


Zwyrodnialec przed 
sądem 
Jasło, 21 lutego. 


Wczoraj stanął przed tut. trybuna- 
lem sądu okręg. karnego niejaki Teodor 
Michałko ze Smerekowca pow. Gorlice 
za to, że córkę swoją, siedmioletnia 
Ksandrę, oraz pasierbicę 9-letnia Annę 
Bodyk zniewolił, Trybunał, któremu 
przewodniczył wicepr. $. s. o. Dr. Fram» 
bach, a wotowali s. s. o. Knebel i s. 5. 0. 

| Kurek, zasądził oskarżonego Michałkę 
za zbrodnię zgwałcenia na karę 1 i pół 
roku ciężkiego więzienią oraz na pozba- 
wienie praw obywatelskich przez lat 10. 
i Oskarża! prok. Dr. Bogdanowicz. 


Morderca kupca 


przed sądem 
Nowy Sącz, 21 lutego. 
W dniu 27 b. m. przed sądem okręg. 
w Nowym Sączu stanie Stanisław Wa- 
ligóra znany na tut, terenie awanturnik- 
włamywacz, który w jesieni ubiegłego 
roku dokonał zabójstwa na osobie kup- 
ca Landerera. 


Krytycznego dnia Waligóra usiłował 
mianowicie dokonać włamania do skła- 
du skór Landerera, właściciel jednak go 
spostrzegł i uciekającego bandytę za- 
czął ścigać. 

W czasie pościgu koło kościoła O, O. 
Jezuitów otrzymał od Waligóry cios no- 
żem w okolicy tętnicy szyji i wskutek 
upływu krwi, zmarł. 

Sprawa ta budzi zrozumiałe zainte- 
resowanię jeszcze i z tego względu, 70- 
nieważ parę osób na miejscu zbrodni 
tippe l dokonać samosądu nad za- 

cą. 


Kuzyn b. wojewody lwowskiego 


zasypany zwałami śniegu w Worochcie 


Lwów, 21 lutego. 

Rzesze narciarzy, które dziś rano 
przeczytały sirana wagoma 0 
katastrofalnej ląwinie w Dolinie Kondra 
towej w Tatrach. (piszemy o tem na 
str. 3-ej), poruszone zostały dziś wieś- 
cią o podobnej katastrofie, jaka wyda 
rzyła się wczoraj w Worochcie. 

Rano w stronę Zaroślaka wybrali 
się na wycieczkę trzej lwowscy nar- 


SREB: dr. Adam Zieliński, absolwent 


SH., Puchalski ! Garapich, syn bra- 
tanka byłego wojewody lwowskiego. 
W chwili, gdy narciarze znaleźli się 
na steku Zaroślaką poczęła się w Ich 


stronę osuwać wielka lawina., Narcią- 


rze: widząc niebezpieczeństwo, czynili 
nądiudzkie wysiłki. by wyminąć groź- 
ky żywioł. 


Znajdujący się w pobliżu narciarze 
pośpieszyli z pomocą, aby ich wyrwać 
z pod nawały walącego się śniegu, uda- 
ło tm się jednak wyciągnąć tylko Zie 


llnskiego i Puchalsklego,  Garapicha 
zwały śniegu przysypały. 
Wiadomość o katastrofie nadeszła 


da Worochty koło godz: 2 po poł. Za” 
larmowano natychmiast wojsko i prze- 
bywających w Worochcie wytrawnych 
narciarzy, 

Według ostatnich wiadomośc! lawi- 
ną zasypala przestrzeń około 15 mor- 
gów warstwą śniegu grubośc! 6 met- 
jrów. Wojsko wraz z narciarzami pra" 
cowało przez cały dzień na terenie ka” 
tastrofy, jednakże zasypanego Garapl- 
cha nie zdołano jeszczę odkopać. 
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EXS REIS 


strzały w gabinecie urzędnika kolej 


©dszkodowanie za przestrzeloną papierośnicę, — Nie- 
zwykły proces w warszawskim sądzie apelacyjnym 


Warszawa, 21 lutego. 
Wielkie poruszenie wywołała swe- 
go czasu rozprawa przeciwko Stefano- 
wi Poniatowskiemu oskarżonemu o usi- 
łowanie zabójstwa wysokiego urzędni- 
ka kolei państwowych dyr. Zienkiewi- 


zą. 

Zienkiewicz ożenił się z byłą żoną 
Foniatowskiego. który się z nią roz- 
wiódł. Poniatowski. który Obecnie liczy 
60 lat prześladował Zienkiewiczów ano- 
nimami i groził śmiercią. 

Wreszcie pewnego dnia kazał się 
zameldować przez woźnego i wszedł 
do gabinetu dyr. Zienkiewicza. 

— Pan mnie nie poznaje? — zapytał 
złowrogo 

— Nie... — odparł Zienkiewicz. 

— To mnie pan zaraz pozna! — pa- 
dła odpowiedź. Jestem Poniatowski! 
Staruszek chwycił rewolwer i 

czął strzelać.» 

Zienkiewicz rzucił się nań, 
wyrwać mu rewolwer. 

Kula przestrzeliła tylko papierOśnicę 

Poniatowski na rozprawę  przvpro- 


RAWA MIESZANKA Mr. 2 Zł. 10.80 
M. JAWORNICKI 


Kraków, RYNEK GŁ. 


zdołał 


44. i Długa 82 kietka 


wadzony został z więzienia: 
ża usiłowanie zabójstwa sąd skazał 
Poniatowskiego na 6 lat więzienia, 
Otecnie sprawa ta znalazła się przed 
sądem apelacyjnym. 
Powództwo cywilne 
Zenkiewi 


| Imieniem dyr. 
cza popiera adw. Perzyński. 


21: 


Jest to oryginalne powództwo, któ- 
re iest formalnie skonstruowane w ten 
sposób. iż domaga się ona odszkodowa- 
ma za papierośnicę pokrzywdzonego. 
przestrzęloną przez oskarżonego w cza- 
se jego tragicznej ostatniej wizyty w 
gabinecie dyr. Zienkiewicza. 


ý 


EśusppieC sprzecieaż žone, 


Bukareszt, 21 lutego. 

Bukareszteński kupiec Traian 

roin, popadł w trudności finansowe i 
groziło mu bankructwo. 


Hama*- 


aiy ramio mé się brzegi Éo mm ZE CENCEWWE AWB 


przypomniał sobie, że ma przecież jesz* 
cze dziecko, które bez matki nie będzie 
moglo żyć. Nabywca żony zgodził się 
przyjąć dziecko, wzamian za opuszczenie 


Wiedział o tem pewien zamożny prze |z ceny kupna żony na 50.000 lei. 


mysłowiec, który kochał jego żonę i za-: 


Hamaroin zgodził się na to i otrzy* 


proponował mu, iż zapłaci mu za nią 150 ,mał za żonę i dziecko 100.000 lei. Cała 
tysięcy lei, Hamaroin zgodził się na to, |tranzakcja się wykryła i obaj kupcy zo- 


gdy jednak tranzakcja była już zawarta. 


stali ares 


Fah 


ztowani. 


Przedwczesny zanik urody: 


warunkują wprawdzie momenty natu- 
ry psychicznej, jakoteż ogólno-zdrowo- 
tnei, najczęściej atoli przyczyną bywa 
bezkrytyczny wybór preparatu kos- 
metycznego, o uniwersamem rzekome 
znaczeniu nie dostosawanego do struk 
tury i właściwości danej skóry twarzy. 
Dlatego dostosowuje lekarska kosme- 
tyka, którei wyrazem jest wyiwórnia 
„Miraculum“ każdy preparat Jekarsko- 
kosmetyczny ściśle do Indywidualnych 
potrzeb cery, skóry ciała j włosów, Dla 
przykładu wspomnę o pudrze. Zada- 
niem pudru nie jest dziś już sama. ochro 
na przed czynnikami zewnętrznem. 
lecz głównym jezo celem: odtłuszczenie 
tłustej cery a zmiękczen'e twardego na- 
skórka. celem wywołania soczystośc! 
cery, u osób o suchej į Prawidłowe! 
skórze. Uniwersalny puder nie może 
uczynić zadość powyższym wymogom 
Z tego powodu wyrabia |ekarsko = Kĉ- 
smetyczna wytwórnią „Miraculum“ oč 
tłuszcza'acy puder higieniczny D-ra 
Lustra dla tłustej, odrębn'e zaś: roóśŚlin- 
nv puder egzotyczny D-ra Lustra — 
dla nrawidłowej i suchej cery. 


Nauczycielka porwana przez lawine. 


Nieszczęsną Krakowiankę znaleziono mariwą 


Zakopane, 21 lutego. 


Dziś przed południem runęła z Pie- 
w dolinę Kondratowa olbrzymia 


SEZ 


Wielki transport morfiny 


lawina. która na oczach przechodzących 


mego nazwiska narciarkę. 


SP" 


przemyconej do Polski z Czechosłowacji. — Likwidacja 
grożnej szajki handlarzy narkotykami 


walce z handlem narkotykami. który |łęzyka niemieckiego, zamieszkała w 


Warszawa. 21 lutego, 

Straż graniczna przyłapała na dwor- 
cu Główrym obserwowanego już od 
„dłuższego czasu handlarza narkotyka* 
mi, Cha Terenbauma: 
~; Przy aresztowanym znalcziano pól- 
tora kig. morfiny. przeznaczonej do nic- 
legalnego handlu na rynku warszaw- 
skim. 

Okazało się, że morfina została prze- 
mycona z Czechosłowacji. Przemytem 
przez granicę, jak zeznał Tencnbaum 
zaśmował się jego wspólnik. Izaak Wag- 
szal Wręczenie przemyconcgo narko- 
tyku odhvło się w Krakowie. 

Izaak Wagszal przemvcał przez gra- 
nice morfinę I kokaine wespół ze swym 


Ra Moiżeszem. 


kozsprzedaż narkotyków na terenie 


, Warszawy znajdowała się w ręku 3-ch 
iudzi: Mangela, Szopa I Geszychtera. 

Wszyscy trzej utrzymywali . bezpa- 
Śrecni kontakt z leneubaumem. który 
otrzymywał tówar od br. Wagszal. 

Następnie Mangel, Szop i (Cieszych- 
ter rozsprzedawali morfinę i kokainę 
detalicznym handlarzom: 


Narazie nie udało się ustalić dalszych 


koniaktów, wskutek czego warszawscy 
bandlarze - detaliści pozostali nieznani. 
| Tenenbaum, Izaak Wagszal. Mangel 
Szóp i (ieszychter zostali mpociągnięw 
rrzez prok. Firsterherga do odpowie- 
d.ialności karnej z art. 7*go ustawy o 


Uęcie poiwarnych zbrodniarzy, 


kietórzy grasovw ali ma ieremie Niemiec 


Essen. 21 lutego. 
(sb) Policja niemiecka ujęła dwuch 
niebezpiecznych zbrodniarzy, którzy 
mają na sumiciiu wiele przestępstw. Są 
zim! August Scheer i szofer Pieper. 
Ostatnio zamordował: oni bogatego 
kupca Narowskiego. którego tełefonicz- 


Tajemniczy balon 
nad Pragą 


Praga, 21 lutego. 

W poniedziałek w południe wywoła- 
lò w Pradze wielkie poruszenie pojawie- 
nie się nad miastem na wysokości kilku 
tysięcy metrów, balonu kulistego, srebr- 
nej barwy. 

Lotnicy wojskowi wznieśli się natych 
miast na swych aparatach w powietrze. 
Na ich znaki nikt z gondoli balonu nie 
ożpowiedział. kołach wojskowych 
przypyszczaią. że załoga balonu ukryła 
się w gondoli. 

Szczególne poruszenie wywołała o- 
koliczność, że balon przeleciał nad gma- 
chem ministerstwa wojny. Ścigany przez 
lotników wojskowych, oddalił się tajem- 
niczy balon w kierunku Podjebradu. 


Strasburg, 21 lutego 
Wskutek nagłego zawalenia się pod- 
ziemaej galerii w kopalni Audin-le Tiche 


zmarł. zanim zdołano go wydobyć. 


[nie wywabili z biura i zawlekli za mia- 
[sto W nocy otworzyli zrabowanemi 
„luczami kasę i skradli książeczkę cze- 
kowa. 

Nim jednak zdołali pobrać w banku 
p'eniądze. aresztowano ich. 

Jak się okazało, aresztowani mają 
aa sumieniu wiele tnorderstw na terenie 
cale; Rzeszy. lawali oni ogłoszenia do 
gazet. że poszukują kasjerki z kaucjami, 
a po otrzymaniu ofert kazal! petentkom 
vrzychodzić na umówione miejsce, gdzie 
dokonywali zbrodni. 

(irasowali oni już od czterech lat. 
Dokładnej liczby Ich morderstw narazie 
nie ustalono, 


Paryż, 21 lutego 


I 5 z 
„przewłduje do 5-c'u lat więzienia, 

7a; Mojżeszem Wasszalem. ukrywa- 
iącvn. się prawdopodobnie zagranicą 
rozesłana listy gończe. 


m cje Ly W RWCLZYY 


FA 


nina pamankin ki 


Zachedzi obawa, iż porwana przez 


turystów zabrała i zasypała niewiado- | (awinę narciarka doznała licznych Oka- 


leczeń, bowiem po przejściu lawiny Zita- 
leziono ślady świeżej krwi. 
Powiadomi?no bezzwłocznie Tatrzań: 
skie Pogotowie Ratunkowe: Następiia 
ekspedycja, w zwiększonym składzie. 
rozpocznie poszukiwania ©d jutra rana. 
Jak ustalono, była to 28-letnia Ka- 
milla Kamęcka vel Kamęc, nauczycielka 


Krakowie. 


Kamecką, po 10-godzinnych poszu 
kiwaniath, znaleziono nieżywą. 


W Graine 


Bomagcią się omi mypłaty zaleślych poborów 


Grodno, 21 lutego. 
Pracownicy mielscv nie mogąc uzy- 
skać należnych jm poborów, rozpoczęli 
głodówkę do czasu wypłacenia im przez 
magistrat należności, 
W iokalu mayisiratu czuwa policia, 
Drzwi wiodące do gabinetu prezy- 


dęnta miasta, obstawione są dwoma po- 
sterunkowymi również przed drzwia- 
mi, wiodącemi do pokojów ławników, 
stoją posterunki policyine. 

Pracownicy miejscv zachowuią się 


| zupełnie spokojnie. 


$solimał kajdanki z klódka 


Jliezwyfkły awanturnik w areszcie policyioywa 


Warszawa, 21 lutego 

Za opilstwo i wywołanie awantury 
sprowadzono do 12-go komisariatu p. p. 
w Warszawie 38-letniego Piotra Cypla 
(Fabryczna 8) 

Osadzono go w celi, lecz i tam pono- 
wił awanturę, 
brewerje. 


| 


wyprawiając straszne, pel przyznał się nad ranem, iż kajdanki... 


sam się rozkuł. Zdjął kajdanki i „hasał” 
po areszcie, ; 
Policjanci przeprowadzili rewizję w 
celi, lecz kajdanek nie znaleźli. Wydało 
się to podejrzane. 
Ostatecznie. po przespanej nocy Cy= 


zładł. Zaczął narzekać na bóle w żołąd- 


Tłukł głową o drzwi aresztu, krzy-| ku i prosił o wezwanie lekarza. 


czat. hałasował, wymyślał. 


Karetką pogotowia ratunkowego od- 


Wreszcie skuto go w kajdany, są- wieziono Cypla do szpitala, gdzie istot- 
dząc, iż wpłynie to uspokajająco na nie usunieto z żeładka chorego kajdan- 


awanturnika, Bez skutku. 
Cypel szalał. Po upływie kwadransa 


Krwawa tragedja emigrantów polskich we Francji 


ślobotnifk zastrzelił przujaciólńieę i sam 
pozbamił się życia 


Sysiak zbliżył się do swej przyjaciół 


Wczoraj nad ranem zdarzyła się w| ki i prosił ją, ażeby do niego wróciła, 


miejscowości Blanc Mesuil krwawa tra- 
gedja na tle miłosnem, której ofiarą pa- 
dlo dwuch emigrantów polskich. 

|. W nocy z niedzieli na poniedziałek 
odbyła się mianowicie w B'anc Mesnil 
wielka polska zabawa. na której 40-letni 


Gdy ta odmówiła, przyłączył się do 


lu i w czasie rozmowy w cztery oczy 
i strzelił do niej dwukrotnie z rewolweru 
i przeniósł następnie trupa swej przyja 
„ciółki na łóżko i sam popełnił samohbój- 


emigrant Mikołaj Sysiak spotkał się ze | stwo obok jej zwłok. 
(dep. Moselle) robotnik polski Stanisław [swa dawną przyjaciółką, 32-Jetnią Anie- 
Onik zasypany został żywcem ziemią i|lą Buczer, która go porzuciła po rocznej 


przyjaźni, 


Wśród polaków. licznie zamieszka 


łych w Blanc Mesnil, śmierć dwojga Tó-|że obowią 


daków wywołała wielkie wrażenie. 


niej nad ranem, kiedy wychodziła z ba-'p 


ki żelazne wraz z kłódką. 

Po jednodniowym pobycie w szpita- 
lu. „połykacza żelaza“ wypisano, jako 
zdrowego. 

Cypel zostanie ukarany za opilstwo 
i awanturnicze zachowanie się, 


EPE — WA 


nA 


To jest możliwe, 
ale... w Ameryce. 


Nowy Jork, 21 lutego. 
Prasa donosi o niezwykle sziachelnym por 
atępku polskiego właściciela domu Michała Syp- 
pyssirgo na przedmieściu newyosrskiem Elm 
ar + 
Gdy miejski komitet pomocy dla bezroboinych 
przesłał sędziwemu Sypniewskiemu czek na pór 
krycie czynszu jednego z jego lokatorów, Syp- 
niewskj czek ten zwrócił, oświadczaląci „Lokae 
torzy ci mieszkają w moim domu już od tylu lat 
że właściwie wypłacili mi całą wa:todź domu. 
Są to uczciwi ludzie, a żo dziś * - —rią pras 
cy I nie mogą mi płacić, to nie +b «wa sadzę, 
zkiem moim jest pomiec «u i czynsz 
ten im darować'. 


EXSBIESS 
Aiedy pracownik może żądać 


zapisy za godziny maunedliczibowe?. 


Większość zatargów między praco-;szego posiadają obowiązującą moc, ia- 
wujikami a pracodawcami dotyczy wy-|ko ostateczne wyroki, przeto nie od rze 
nagrodzenia z i. zw: czy będzie zapoznać z niemi naszych 

„godziny nadliczbowe“. czytelników. 

Jak wiadomo, każdy pracownik 0- A więc iedno z tych orzeczeń głosi, 

bowiązany jest do że zapłata za godziny nadliczbowe mu- 
ośmiogodziunego dnią pracy, si odbyć się 

w gotówce, 

lone są w następu'acy sposób: od g0-|!, ; sn: AA r 

i : C ń ‘o ile oczywiście pracownik nie zawarł 
dziny 9-ci do 1-ej i od 3-ei do 7-ej. |z pracodawca specjalnej umowy w sPra 


Aby żyć... 


Czasy są ciężkie — wiadomo... Każdy stara| Zazwyczaj godziny ie w biurach usta- 


glę Jak może, aby Żyć... 
Wracał pan Alojzy Pytek z targu, gdzie 
sprzedał trochę Jal. kilka kwart masła I kilka- Zdarza się icdnak często. że Praco- wię zapłaty. 
maście kur. Razem zebrało silę około stu zło- dawca zmusza pracownika do wcześŚ- Następne orzeczenie głogi, że jeśli 
j ; jeiszeg chodzenia do pracy, (na- ; i ap R r 
tych. Alalzy Pyteck zwlńął wszystko do chustecz NICISZCZO przycć i - ilość godzin nadliczbowych nie była 
ki w supełckh | udał się w droge. przyklad o 8-ei zruna) lub też do PÓŹ- | ściśle sprawdzona, nie daje to jeszcze 
Za miastem podchodzi doń jakiś drab 1 po- niciszemo porzucenia pracy (naprzy- powodu do 
włada: klad o S-ej lub 9-ei wieczorem). oddaleńia powództwa 
— Dawaj forsę!.« Dopóki Pracownik pracuje na tej po y 3 : 
— Jaką forsę? — dziwi się Pytek. sadzję o wynagrodzenie za pracę w godzinach 
— Tę w chusteczce!-. Not... Jazda... nie śmie zadzjerać z pracodawcą nadliczbowych. albowiem kontrola za- 
I wyciąga z kieszeni wielgachy rewolwer. by nie stracjć stanowiska. lecz po zwal leży od pracodawcy, a nie od pracow- 
Zląkł się Pytek | wręczył zbrodularzowi chu- nieniu z pracy domaga się wynagrodze nika. : i i 
stoczkę. Bandyta skryl sig w lesie, nia za przepracowane godziny nadlicz- Bardzo ważne jest orzeczenie, gło- 
Ledwo iylko znikł, gdy na drodze pokazał bowe. szące. iż pracownik może żądać zapła- 
się clczancko odziany mężczyzua, Pytek w Sprawy te podlegają kompetencji ty za godziny nadliczbowe nawet wów 
śmloch. czas 


sądów pracy. 
Lleganckho odzlany mężczyzna podchodzi I Sąd Najwyższy wydał ostatnio sze-| © ile nie skarżył się na pracę ponad 
pyta: rez Ta horme A 
— Czego slę pan tak śmiejc?.= niezmiernie ważnych dla Świata pra- Wreszcie jeśli się nawet pracownik 


A pytck mu tłuniaczy: cowniczego nie upominał o zarłatę 


— [jo widzi pan, wracam z targi.. Sprzeda-! orzeczeń w tej skomplikowanej spra- w czasie pracy, to może się o nia upo- 
łem trochę |a|. masła 1 kur.. Ze sto złotych się, wio. mnieć później, gdy naprzykład został 
zebrało... Związalem wszystko do chusteczki I Ponieważ orzeczenia Sądu Najwyż-' zredukowany. 


wracam do domu.. Podpatrzył to pewnie, uwa: -s 
Hailio? Tu radio’. 


żasz pan, |aklś drab, podchodzi du mule teraz | 
żąda golówki... Alo Ja nie Irajer.. Mialem dwle 
chusteczki. W Jedne] były papierki i tę chu- ŚRODA, 22 lutego 1933 roku. książek" — wyg? JE. Skiwski, 
steczko Jemu dałem, a pleniądze byty w drugiej. WARSZAWA. danka ppuan 18.30. Przeglad czasopism— 
w icl, którą mam ot, tu w kleszeni.., He-he-he.. 1140: Codz, Przegląd Prasy. 1150: Komuni- Nik r. Z. Kosidowski. 18.45. Odczyt. 19.00, 
kle twótz Pylka naklo zatnarla, bo ele kl kat Meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. 11.58: Sy- | Nadprogram z ilustr muz, — komunikaty. 19.28. 
y niz RANCKI anat czasu. 12.05: Program na dzień hey Enan czasu. (19.30. Transmisje z Warsziwy. 
jegomość wyciągnął rewolwer I powiadaś [12 19; Płyty gramofonowe. [3.20: Komunikat P.| 20.00. Recital fortepianowy . Z. Jaroszewiczo- 
— Dobra jest, dawaj bracie, tamtą prawdzi- I. M. 15.10 Kom. Państw. Inst. Fksportowego, | wej. 20.35. Audycja wokalna St, Ziemniewi- 
wą chusteczkę... No, Jazda... 1515. Komunikat gospodarczy, 15.30. Kronika czówny (sopran) 21.00. Koncert. 21.30. „Z nad 
Mick dełacą rek ai dzi |harcereka. 15.35. Program d dzieci. 16.00.: krawędzi* (133.cia pogadanka Brata Cezarego). 
y aca reka sięgnął po prawdziwą Arie ; pieśni, 16.20, Odczyt dla mattrzystów, | 21,45. Pregan teatrów poza, 21.50—22.20. Trans 
chusteczkę | wręczył ją rabusiowl, 1610. Odczyt w języku ukraińskim 17.00—17.40. | misje z Warszawy. 22.20. Sygnał szasu, 22.30— 
Ledwo to uczyulł, gdy na szosie ukazał się Presh w obyczajach hinduskich. 17 40. „Znacze- | 2400. Muzyka taneczna. 


'er, a na ro nie gospodarcze hstjeny pracy”, — wygł, dr. Br 
ERA POWA painit Nowakowski, 17.55. Program na dzień naslępny. KATOWICE, 


18.15. Poga- 


Rubuś, włdząc policjanta — w mogl. Pyiek 1800. Odczyt dla maturzystów. 15.20. Wlado- 11.40 Codzienny Przegląd Prasy, 11.58 
począł wzywać pomocy. mości bleżące. 18.25. Muzyka lekka, 19.00.' Sygnał czasu, 12.10 Płyty gramofonowe, 13.15 
19.20, „Skrzynka pocztowa rolni. | 


— Zrabował ml pieniądze!.. — wołał Pytek, Rozmaitości. 
ee 


Na całym świecie 


rozpowszechniona jest Emulsja Tranowa 
Scotta jako odżywka witaminowa dla 
dzieci. W przeciwieństwie do innych pre- 
paratów, Emulsja Tranowa Scotta stała 
się w ciągu lat pojęciem stałem i utar- 
tem w życiu codziennem. W każdym 
zakątku kuli ziemskicj znana jest 


— Łapać bandytc! +za 19.30. Kwadrans Hteracki'* 19.45, Pra» | Warszawy, 15.10 omunikaty z być 

az lisey Dziennik Radjowy, 20.00. Słuchowisko o- | 15.25. Intermezzo muzyczne, -15.35, Program dla 

Policjant puścił słę za nim w pogoń na rowe- perotkowe. 2145, Wiadomości sportowe. 21.50, | dzieci z Warszawy. 16.00. Intermezzo muzyczne. 

rze. Przylapał go koło mostu. Dodstegę do Prasowego Dziennika Radjweś z |1620. Odczyt dla maturzystów. 1640, Intermez- 

Wyciąga inaużer | grozi 21.55, Kncert kameralny, 22.40, Felieton, 22.55: |ze muzyczne. 1700. Recital śpiewaczy p. M. 

— (Jdal lersę, którą żeś skradł! Komunikat Gł. Wojsk. St. Meteor. dla komuni- | Chmiel-Tryczyńskiej, 17.40. Odczyt z arsza- 

« > TAG = kacji lotniczej 23.00—2400. Muzyka taneczna. |wy. 1755. Program na dzień nasiępny. 18.00: 

Trudno, nie było Inne) rady. Mustat zbro- Odczyt dla maturzystów. 18.25. Muzyka lekka 

dnlarz oddać zrubowany tups a KRĄKÓW. > A niy O a CEC 19.20. has 

Wręyczył pollcjanto š 11.40: Codz. Przegląd Prasy. 11,58; Sydn 7 2240, Transmisje z Warszawy, 2240. Pro- 

mi | Asji nA | ka chüsteczko;z głmiądz | czasu. (2.10. Płyty gramolonowe. 15.10—16 00. ' gram na dzień następny. 22.45. Intermezzo mu- 

+ zeby gO teraz aresztowano za NA- Transmieje z Warszawy, (16.00. Płyty gramolo- |zyczne, 22.55. Komunikat meteor. z Warszawy, 

pad bandycki, alo policjant spokojnie wslada na nowe. 16.20 Odczyt dla maturzystów. 16.40. |23.00. Skrzynka pocztowa w języku francuskim, 
rower | odjeżdźa.- REŻ Age: Transmisje z RAJ: WAG 
Pi R 117-55. Program na dzień nastepny. 00. - ILNO, 

ae nawet policjantem był przebrany zbro czyt dla maturzystów 14.20, W adomości bież, 11.40—13.25: Transmisje z Krakowa i War- 

Pre 18.25, Muzyka lekka z Warszawy. 18.45, Swie- szawy, 14.40: Program dzienny. 14.45: Utwory 

tlica strzelecka. 19.00. Rozmaitości, komunikaty. Saint-Szensa (plyty) 13.15. Trasm. z Warszawy. 

19.15. „Rzeczy ciekawe“ — omówi red. J Baj- 15.25, Komunikat Zw, Młodz. Akad. 15,35, Au- 

sarowicz, 19.30—21.55. Transmisje z yy dycja dla dzieci z Warszawy. 16.00. Na skrzy- 

21.55—23.15, Konceri komeralny, 2315—24.0.|dłach pieśni (płyty). 16.20 Odczyt dla maturzy- 

Retransmisje ze stacyj zagramócznych, 240.|stów, 16.40—17.55. Transmisje z Warszawy, — 

Hejnał z Wieży Marjackiej. 17.55. Program na czwartek. 18.00. Transm z 

Warszawy. 18.20, Wiadomości bieżące, 18.25, 

POZNAŃ. Muzyka taneczna (plyty). 1840. Przeglad iitew- 

11.40: Codz. Przegląd Prasy. 12.58: Sygnał ski. 18.55, Rozmaitości, 1900. Codzienny od. 

czasu. 1305: Koncert gramolonowy. 14.00: Geł- cinek powieściowy. 19.10. Rozmaitości. 19.15 

dy pien, 14.10. Komunikat hf ea roln 1415. !„W świetle rampy“ — nowości teatralne, 19.30, 

Kwadrans Tow. Ziemianck Wielkopolskich. 17.00 ' „Co się dzieje w W:lnie'* — pogadanka, 19.45— 


—17.55, Transmisje z Warszawy. 18.00. „Świat 24.00. Transmisie z Warszawy 


Obrady konferencii rozbroleniawej 


maod sprawa liepóunniciwycz wvaojsicowWwe w. 


Genewa, 21 lutego. | kiem niejasności. 

Powołana ostatnio przez komisję głó- Delegat Niemiec zaproponował ode- 
wna konferencji rozbrojeniowej komisja 'słanie kwestji do komisji głównej, ceiem 
lolnictwa, obradowała dzisiaj pod prze rozstrzygnięcia zasady stosowania tej 
wodnictwem delegata hiszpańskiego, Ma į lub innej procedury, szereg innych de'e- 
dariagi. śacyj przeciwiło się, jak określił delegat 

Pierwsze posiedzenie wypełniła dys* | francuski, Cotta, uprawianiu gry w piłkę 
kusja proceduralna, która stała pod zna- |przęz rzucanie kwestji od komisji do ko- 

m ia E ra ENY" CFE 7 z misji. 
Z kolei delegat niemiecki domageł 


Giełda zbożowa. się bezzwłocznego opowiedzenia się 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowo-to- | przez komisję w sprawie zniesienia lot- 


i Zaryki ; warowej w Warszawie ogólny obrót wyn*ósł 2845 | hi : 
ŻARÓWKI POTANIAŁY. Żarówki przepalone, W arowei w AAE nictwa wojskowego, 


iò > M / o CA" olowano za 100 kg. pa- ' 
Ars ladska 7 za doplata, ATECHNIKA zj Sst wagon — Warszawa w handlu hurtowym, 
—IAKÓW, tiorjatska de | mm——  |ładnukach wagonowych: żyto sztandard [I-szy 
DZIELNYCH sprzedawców gazet I czasopism | 19—19.25, JI-gi bez obrotów, pszenica jara czer- 
poszukuje się we wszystkich miejscowościach 'wona szklista 34 i pół — 35 i pół, pszenica ied- 
całei Polski. Dobry zarobek zapewniony, Zgło- |nolita 34 — 34 i pół, zbierana 33 — 3381 pół, o- 
szenia piśmienne skr. poczt. Katowice 670. 22 pr sa 16 i pół sz i ri Ari a 28 
EET i pó, jeczmień na kaszę i pół — 16, bro- 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy CHo= | warny 16 i pół — 17 i pół, gryka 16 — 17, proso 
tych, Kraków, Kasperek Antoni, 17 i pół — I8i pól: groch Sa — 25, „Victo 
EE —— a |ria* 26'— 30, wyka 38 — 40, koniczyna czerw, 
UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę Kasy Cho- sur. 90 — 110; xi kanianki o czyst 97 proc. 110 
rych, Kraków, Grzędzielska Zofia. 


z — 125, biała sur. 70 — 90, o czysł. 97 proc. 100 
UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę Kasy Cho- | — 125 maka luks. 52 — 57, 4-zerowa 47 — 54 
rych, Kraków. Vogler Feliks. 


pytlowa 31 — 33, sitkowa i razowa 24 — 25, 0- 
ZW OCE me zacz kc nn | PF EGY ELL eA Brednie 103 Bał |t, żytnie 
UNILV/ *ŻNIAM zgubiona książeczkę Kasy Gho- 
fych, Kraków, Siwkówna Aleksandra, 


sja Tranowa Scotta jako Środek wzmac- 
piający i odżywczy, ciesząc się uzna- 
niem i zaufaniem. Ostatnio ceny na ten 
preparat obniżone zostały o około 40 
proc., uprzystępniając temsamem Emul- 
sle Tranową Scotta najszerszym rze- 
szom publiczności. Normalna flaszka 
kosztuje obecnie Zł. 3.—, duża podwój- 
na Zł. 4.50. 

45-1 
UTERRISCTZANECZEE TEZA TT zKZTZA 
WAŻNE DLA PAŃ! Znany fryzjer damski „TA- 
DEUSZ* prowadzi obecnie Europejski Zakład 


Fryzjerski dla Pań przy placu SZCZEPAŃ- 
SKIM 3, obok Pawilonu „TADEUSZ Ę 


9 i pół -— 10 kuchy lniane 19 — 20, rzepakowe! 
15 — 15-i pół, słonecznikowe 15.75 — 16 25. 


- bojga płci, wobec czeso setki 


U prasza sie... Nig wolna. 


Współżycie ludzi, szczególnie ieśli 
idzie o wielkie ośrodki, wymaga pew- 
rych ograniczeń, zakazów. norm 1 t P. 
| Prawo pisane i uświęcone tradycją 
zwyczaje normując to wsPółżycie sá- 
mo przez się wprowadzają szereg nori 
i ograniczeń, które krępują jednostkę, 
muszą ktępować — a to dia dobra 0- 
gólu. 

Niezależnie od tego poszczególne 0- 
|soby. posiądające z tytułu zajmowane- 
go stanowiska jakąkoiwiek władzę, w 
|obrębie swego urzędu zakładu czy pů- 
isiadłości, wydają również na.różnoro- 
jdniejsze zakazy nieraz bardzo kręPu- 
jące. 

Mania dekorowania ścian tabliczka- 
mi z różnemi zakazami jest szczegól- 
nie rozwinięta u nas. 

Weźmy dla przykładu zakazy pale- 
nia tytoniu. Skoro prawo nie widzi wy- 
stępku w paleniu, skoro zarządzenia 
władz administracyjnych w tym wzglę- 
dzie dotyczą tylko takich miejsc. w któ- 
rych palenie papierosów grozi niebez= 
pieczeństwem pożaru lub zdrowiu czło- 
wieka (sale szpitalne) — to czy nie 
jest przesadą istnienie dziesiątków ty- 
sięcy „prawodawców“, którzy wpro- 
wadzają w swo:ch lokalach zakazy ra- 
lenia tylko dlatego, że mają tam wla- 
dzę lub sami nie palą. 

Jest niepotrzebne ograniczanie praw 
wolnego człowieka — poza ramami 
prawa wszystkich obowiazuiącezo. 

Jest to przeżytek z czasów. gdy pa- 
lenie tytoniu traktowane było tako 
niszczen'e leczniczego zjoła, za jakie u- 
ważano liść tytoniowy lub jako nięprzy 
zwojtość. 3 

ziś nałogowi palenia oddaję się 
większość społeczeństwa ludzkiego o- 
: tys ęcy 
| tabliczek z napisami „Uprasza się o nie- 
Palenie“. „Nie wolno palić”. , Zabrania 
się palenia“ į t. p stanowi pogwałcenie 
jednostki, moivwowanę jeśli nie ujaw- 
nieniem w ten sposób władzy to w kaž- 
i dvm razie indvwidualnvm poglądem na 


omunikat gospodarczy, 13.20 Kom. meteor, a| rolę tytoniu. A to jest stanowczo za sła- 


by arvliment dla zakazywania czegokol 
wiek bliźniemu 


© hinhietói®. 
„Pan Hrabia" 


Sensacją teatrów paryskich 


„Theatre de Parts* w Paryżu wy- 
stawia obecnie sztukę p. t. „Pan Hra- 
wia‘. Treść tej sztuki jest następująca: 

Lord Rochester, k'óry wskutek 
swych ekstrawagancyj saci} cały na- 
jatek i wpadł w sidla szantazysiow, po- 
stanawia odebrać subie Życje į osta'nię 
„chwile spędza w knajpie, gdzie spotyka 
Swego 


sobowtóra: 

Jest to amerykanin John, któremu rije 
powicdło się w interesach 1 który zale 
wa w knalpje robaka. Lord, prowadzą- 
cy życie bardzo otyęinalue, chce um- 
rzeć również oryzina.die. Uto upija on 
Johna do utraty przytomąsśuj. nast:p- 
nie podsuwa mu swole dokumenty, a 
sam rzuca się do rzeki. każwo wyohra- 
zić sobie zdumienie Johna, gdy następ- 
nego dnja 
| budzi się on w łóżku Ior'la..» 
„Od tei chwili rozpoczyna się misterna 
sieć intrygi, powiksań $ k.micznych sy- 
tuacji. John okazue się spistuieszvm 
„od lorda į nietviko pozbywa Się szanja- 
żystów, lecz ratuje również majutuk lor 
|da ku swojej į krewnych uviesze. 

Sztuka ta stanowi ostatnią sensację 
teatrainą Paryża: 


Nowiny 
teatralne i filrmawe 


(lu) Reżyser Jean Epstein wyjechał 
do Biarritz i do Arcachon dla nakręce- 
nia scen plenarnych do filmu p.t. „Czło» 
wiek z Hispano-Suizą". 

+ 


Charles Roger dra główną rolę w fil- 
mie amerykańskim p. t. „Legalna zbrode 
nia”, Jest to film sensacyjno - kryniinal- 
ny. 


Sensacyjna powieść 


współczesna. 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI, 


Pewnej dźdżystej nocy dokonano sie- 
samuwirej zbrodni na pudmiejsk'ej szosie 
Ofiara niezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze i ładna hrabina Wilska która zna- 
lezióno naga przywiązaną do koma Hrabina 
Wilska byla uduszona. W. ręku jej znale- 
ziuny strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 

Porehshka 


jest  bledną, 


cią miala wyjawić jakaś tajemnicę. 
czacą życia Leny Tajemnice tę zabrała jed- 
mak ze sobą do grabu... 

Lena ma narzeczonego — daktora Ste- 
fana Lasevkiego. który la porzuca, gdyż 
zakv.hal stę w pięknej artystce filmowej 
Wierzę lucholskiej, pracujacej w wytwórni 
„Poll-Film Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller. szpieg niemiecki 
Cała wytwórnia jest gniazdem szpiegow- 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery lucholskiej należy jeszcze „reży- 

Lehman. 

Dzieki podstepowl Mueller wcląga Leng 
da wytwórni. chcąc z niej również uczymé 
szpiega Lena — nie podejrzewając nic złe- 
go — zabvla!a mu i wpadła w sprytnie za- 
Stawione sidła, 

W mocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego I zabija attache wojskowego. Wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do. 
kimenty. Wszvstko to miało bvć gra lib 
mową. lecz okazalłu się rzeczywistością... 

Lena nie może się już wyzwolić z tych 
okrutnych sidet Mueller uczynił z niej 
gwiazdę filmową — ne Rey — a edy spil- 
nita już swa rolę szpiega. zwitął przedsie- 
biorstwo i uletnil sie wraz z Lelmannem i 
innymi. Ale ciagle leszcze ma la na oku i 
mie przestaje jej szantażować, 

Wykryciem tej szajki szpiegowskiej zal 
mtja się trzej detektywi: — Jan Żęgota, 
Janusz Orant | Wacław Kaleta. > 

.. 


ser" 


Lena pa Sabdan zamachu samabój- 
czym znalazła sie w palaco harona kecena 
Który jednocześnie lest właścicielem wiel 
kiej tabiyki W fabryce tej zredukowano 
wielu robotników. między inneml również 
Kotaczka, który przybvł do Leny, 
skarżyć sie na swój cieżki los. 

Lena udaje sie w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. gdzie mieszka Kulaczek. 

Na pięierku w tym swym domu AA 
"PRM robotnik Romaa Żeber z żoną | córką 
an 

w kilka miesięcy km odbywa się 
Jej ślub z baronem, pet 


by po- 


Aby znowu. ściągnąć na swą elronc 
Lene, Mueller wraz z Lalimanem otaraie 
się żrujnować barona i powaśnić Lenę ze 
Stefanem. 

W iym celu Lehman nawiazuje 
takt z Ziutą, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puga* i namawia |n do ind do Bole- 
chowa. gdzie ma zalać się Stefanem. 

Żegota. lirant | Kaleta podczas rewizji 
w pałacu Wilskiego znaldule list. w którym 
mową jest o „Białej Dante, znającej po- 
dobno taiemnice hrabiny, 


„Klubu Miljonerðw':, gdzie ma być podob- 
mo również „Biała Dama“ 

Żegota spotyka na balu Lenę w towarzy- 
ewe ks. Toneckiego. Od księcia Żegola 
dowiaduje się kim jest „Biala Dama“, 

Jesito rzekono baronuwa won Lumpich, 
mieszkająca przy ul. Poznańskiei 15. 

U baronowej Żegota spoytka luaseckiego 
1 Ziutę. przyczem dowiaduje się. że są Już 
oni po ślubie., 

„podsłuchaneń rozmowy Žegota dowa- 
duje się, że barongwa ma odwiedzić aastęp- 
nego „dnia o ńeimej wieczorem „Łamsskowie 
nego mężczyznę* w Klube Milionerów. 

(rant kocha się potajemnie w Lenie, 
lecz nie śmie jej tego powiedzieć... 

Ksiaże lonecki. Lena. Stefan i Ziuta wy- 
jeżdżala do Katowic, gdzie Stefan ma otrzy 
mać korzystne stanowisko, lecz przez mści- 
wość leny nie ńlrzymuie tei posady. 

Stefan rozchorował się ciężko. 
Podczas choroby w goraczce wyznał Le- 


nie miłość. Ziuta byla mimowoiym świad- |" 


kiem tej sceny. 

Po powrocie do zdrowia Stefan cofa | 
wszystko co powiedział, Lena jest z tego 
powodu zrozpaczona i opuszcza Katowice, 

Grant nie przestaje jej adorować. Pe- 
wnego dnia. przyniósł jej prezent. 

Byl to podłużny futerał. Otworzył czer- 
wone wieko. 

Na aksamitneł podściółce leżała piękna. 
branzoleta z rubinami. 

Lena spoirzała zdziwiona na Janusza. 

Wsuna! jej ten prezent szybko do rąk i 
wyszeptał blady- - 

— Niech pani weźmie... Proszę to wziąć... 


| 


lecz uczciwą 
dziewczyną Na nią pada: poczatkowo po- 
dtjrzemie o udział w tej potworne) zbrodni. 
Wiadomo bow:em. że hralnna przed śnuer- 


doty- n 


EN 


— Panie Januszu... ja tego nie mo- 
gę od pana przyjąć... pan wydał zat 
ne ostatnie grosze na ten prezent... 
mam dość biżuterji,, Bardzo panu dzię. 
kuję... Niech pan to odda... 

— Niel.. Pani to musi wziąć!. Mu- 
si panil.. To ode mnie!.. 

— Ale skąd pan wziął na to pie- 
niądze?... 

— Pracuje! Zarabiam!.. Oszczę- 
dzałem. żeby dla pani kupić!.. Żeby pa- 
' ładme wyglądała, żeby to nosiła... 
— Błagam pana. niech pan to odda... 
Panu się przydadzą te pieniądze... Nie 
Renan sobie niczem na pańską do- 

Toć... 

— Pani musi to wziąć! — nalegal 
donośnym głosem, wykluczającym 
sprzeciw — Ja pańią proszę!... 

Więcej bvło w tych siowach groź- 
by. niż prośby... 

Oczy jego znowu błyszczały fosfo- 
rycznvm blaskiem. Przeraziła się tego 
wzroku. 

A może wyciągnie rewolwer i zacz- 
nie strzelać?.. Lepiej z takimi nie za- 
czynać... 

Pomówi z nim Innym razem. 
się uspokoi.. 

— Ale, proszę pana, żeby to był 
ostatni prezent... Ja mam dość biżu- 
terji... Przyrzeka mi pan?.. Przecież 
pan jest człowiekiem rozżsadnym.. Ja 
przecie pana 1 tak bardzo lubię... 

Na ustach Janusza pojawił się zgryź- 
liwy uśmieszek... 


gdy 


kz park o jesiennym zmierzchu. 


minęły od chwili powrotu z Katowic, 
Pobyt na Śląsku wydawał się eLnie naj 


nie rozgrywała się w rzeczywistości. 


TAJEMNICA HRABINY | 


Napisa?! specjalnie dla „Expressu JERZY E Aá 


nom nae 


| 
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— Mnie pani tylko lubi... O to właś: 
nie chodzi... 
— Pan jest dziś tak bardzo zagad- 
kowY: 

— Zdaje się pani... 
rzeczy? 

— Nie... Ale chodźmy już... 

Na schodach pożegnał ją nagle I w 
ciekł. 

Po trzech dniach znowu przyszedł. 
Zrobił jej awanturę dlaczego nie nosi 
jego bransolety. Może jej się nie podo- 
ba?.. Może chce branosletę z brylan- 
tam, P.. pe 

Wystarczy tylko jedno jej słówko. 
Jedno mruznięcie oka... 

Oszalał... — pomyślała Lena. 

— Piękna... — pomyślał Janusz, 0- 
bejmując wzrokiem jej wiotką kibić. 

W trzy dni potem powrócił książę. 
Na kopalni zapanował już dawny nl- 
czem niezmącony spokój... Znowu wa- 
lily w nicho armatnie strzały dvmów... 
Znowu mgły unosiły się nad hałdami... 

Książę mógł śmiało powrócić do 
swych dawnych zajęć . 

Od Stefana dostał list. Poprawił się 
świetnie. Wkrótce wraca do Katowic. 

— A. tak... I odda! ukłony dla pa- 
ni... — dodał książę. 

— Dziękuję... — odparła cicha, 

— [| pani Ziuta załącza ukłony... 
Serdecznie panią pozdrawia., Czy nie 
otrzymała pani od nich żadnego listu?,. 

Lena zaprzeczyła smutnie kiwnię” 
ciem glowy... 


Czy mówię od 


Rozdział sto trzydziesty 


sam M M TY 


Sist, który nie doszedł ... 


I znowu wszystko weszło zda Się. tkwiły tysiące obietnic. na których speł 
w normalne tory, znowu popłynęły sza | nienie książę czekał niezmordowanie od 
rą falą bezbarwne. ciche dni smutne, tak dawna... 


by się pocałunkami. rozgniotłaby war- 
gami, ale tylko jego jednego!... 

Czemu tamten nie clicjał korzystać 
z tego szczęścia?», 

Czemu ią odtrącał?.., 

Ksiażę nic nie mógł wskórać. 

Nazajutrz znowu łudził się nadzieją, 
że w kuńcu przecie wysłucha go i Zil- 
wu przynosił jej drogie, skrzące się 
Prezentv».. 

Janusz Grant był pod tym wzglę- 
dem bardziej domyślny. Przeczuwał, iź 
Lena przeżywa okres bardzo cjężkich 
zmawań. ale mylił się co do osoby swe- 
go konkurenta. 

Janusz przypuszczał. że tym. do któ- 
rego tęskni serduszko Leny, jest ksią- 
żę Tonecki. dlatego znienawidził Księ- 


ja: 

Byt młodszy i przystoiniciszy od 
księcia. to prawda, ale brak mu było ie- 
dnei wielkiej zalety, ieśli można to by- 
ło nazwać zaletą, a mianowicie — piç- 
niędzy. "| 

I dlatego starał się na tym wlaśnie 
na tym odcinku zwalczyć groźnego kon 
kurenta. kunujacLeniecoraz to droższe 
Prezenty. Skąd bra! na to pieniadze — 
Lena nie mogła dociec. 

Gdy nie chcjała przyjmować tych 
kosztównych podarunków. Janusz wpa 
dał w wściekłość groził, że siebie i ją 
zabije... 

Syłuacja stawała się nieraz bardzo 
niebezpieczna. Lena postanowiła zała= 
twjć tę sprawę w ten sposób, aby nie 
bvło żadnych watpliwości ani złu- 
dzeń. 

W tym celu wezwała do siebie Że- 
gote i przedstawiła mu całą sprawę, 

egota nie przywiązywał do niel 
zbyt wielkiceo znaczenia. Wszystko, 
poza baronową, wydawało mu się bla- 
hostką. 

— Dzieciak... Wybiię te amory z 
glowy.. — naigtawał się ze swego 


„Iza każdym razem powtarzał so- przyjaciela, zapominając zupełnej o tem 
Z perspektywy kilku tygodni, które bie: 


— Dziś.. dziś napewno... 
Autem wyjeżdżaji daleko za miasto, 


sal, wraz z innymi, 
poddawali się roznamiętnionvm tańcom 


Najsmutniejsza przeszłość zawsze i wracali nad ranem naładowani elek- 


| 


posiada dla nas urok niewysłowionego 
czaru. tembardziej więc, skoro była 
zwiazana z tak bliską sercu osobą. 

Bo Lena nie mogta zapomnieć... 

Zbyt głęboko wżarła się jej ukocha- | 


trycznością dzikiego pożądania. 
Jędnej iskry wysiarczyloby, aby 
nastaPiła eksplozia. 
Ale gdy tylko rozpływały się opary 


minionej nocy, gdy świeży chłód po-| 


żę sam przecje znalazł się w takiej sa- 
mej sytuacji. 
Jego zahawą w kotka i mvszkę z D 


Piękniciszym okresem z jej życia, cu- wstępowali do tętniących rytmem tan- jronową ciągle jeszcze trwała. — 
downym filmem, którego akcia nigdy ga dancjngowych 


strzał, który spowodował ranę lewei 
dłoni. nie zdjął mu nawet łusek z OCZU 

Żegota zapałał tem większą namię- 
tnością do tej wyrafinowaije kobiety. Po 
siadającej wieloletnią praktykę w sztu- 
ce uwodzenia mężczyzn. 

Choć sam był zakochany po Uszy, 
miłość Janusza do Leny wydawała mu 


[na postać Stefana w duszę, serce i ranka orzeźwiał skronie, gdy przyte- | się śmieszną. 
mózg. Każdy ruch wykonywany był z |piona umyślnie gdzieś głęboko ukryta 

mvślą o nim, każde słowo było pomy- | świadomość wracała na swe dawne 
Żegola i Grant udsią się na bal do, Ślane dla niego. każda chwila wypełnio- | miejsce, Lena stawała się innym czło- 


na bvła tylko nim, tylko Stefanem. 


wiekiem.. Maska sama opadała z twa- 


Próbowała niejednokrotnie zrzucić rzy: 


z siebie ciężkie brzemię miłości. chcja- 


|warzysiwie ksjecja pozostawał obrzy- 


a nawet znaleźć zapomnienie w szaleń oczękiwaniu, 
stwie karnawałowych zabaw, ale po ,wiulić wargi w jci aksamitne, pulchne 
każdcj takiej nocnei cskapadzje w to- ramię, lecz Lena zakrywała się szcze|- 


Księżę, trwając jeszcze w omdlatem 
już w aucie próbował 


'nie į odpvchała go od siebie jak natręt- 


liwv niesmak, a tęsknota do mocnych | nego psiaka. 


uścisków i gorących ust Stefana wzra- 
stała z podwójną mocą: 


— Ja dla pani przecie wszystko zro 
biç.. ja kocham panią do szajeństwa... 


Książę był zbyt gruboskórny, aby | — bełkotał drżącym głosem. — Żadna 


mógł wyczuć į odg 


radnąć tragedię, jaka kobieta nie była zdolna 


doprowadzić 


rozerywała się w biednem serduszku | do takiego stanu upodlenia... 


i Leny. 


Padał przed nią na kolana. Ściagał 


Gdy znękana obłedną nostalgjia. do-  balowy paniofelek i schylał nisko glo- 
prowadzona do rozpaczy daremnie cze wę... 


kaniem na list, spragniona choćbv jed- 


|mvwała się pod ciężarem coraz okrut- 
|nielszych cierpień, wtedy mściła się na 
lksjeciu w sposób tak samo okrutny, w 
jaki sama doświadczała słodkich tortur | 
| miłości. 

Spragniona wielkiej burzy pieszczot, 


si 
czasami łagodna dlań jak baranek. w 
każdym iej 


— Jestem gotów całować pani sto- 


nego słowa wszystko iedno jakiego, ale, py... cały majątek oddać za jeden po- 
¡tylko od niego. od nic£o iednego, zała- i całunek.. pani nie wie.. 


pani nie rozu- 
mie.. pani chyba niędy nie kochała... 
Ale na nic się nie zdawały miłosne 
zaklęcja, sentymentalne westchnienia 
i gorące prośby, 
Lena była już skrzepła iak głaz. 
Czy n'gdv nie kochała?... 


tóraby ją zmiażdżyła i zrzuciła na sa- tak poznał miłość jak ona?.. Któż tyle 
dno etłèbokici przepaści, stawała sję przez nią przecjerpiał?... 


Och. pozwoliłaby się całować i tu- 


słowie, w każdym ruchu .lić, sama z naddatkiem odwzajemniała- 


„Lena dla niego już nie istniała. Dzi- 
wił się nawet, że kiedyś tak wielką rolę 
odgrywała w jego życiu. 

Baronowa właśnie przez swą rañ- 
nerię dawała mu większe zadośćuczy- 
nienie. choć o nią tak samo musia! sta- 
czać jeszcze zacięte boje.. 

Zwrócił Januszowi uwagę: że nie po” 
winien zaprzątać sobie głowy Leną. 

Janusz wybuchnął nepohamowanym 
gniewem: 

— Właśnie ty masz 
do zwracania mi 
Właśnie ty! 

Żezocie zrobiło się przykro. Nie my- 
ślał o kontrataku z tej strony. 

— Ja co innego! — tłumaczył się 
kłamstwem — Ja przynaininiej kocham 
z wzajemnością, a ty co?.. Zrozum, nā- 
rażasz się na śmieszność!.. Ona ci tego 
tie powie. ale ja ci mówię, jako twój 
przyjaciel... Nie masz o to chyba do 

mnie żalu... Daję ci przyjacielską radę... 
Daj spokój... 

Janusz zacisnął zęby. Przełknął tę 
gorzką pigułkę. Wszystko w nim wrza- 
ło. Gdyby mu to powiedziała Lena: nie 


najmniej prawa 
podobnych uwag!.. 


O, kióż | rowstrzymałby się chyba ! zrobiłby ja- 


kieś głupstwo... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Dwa trony ze szczerego złota 


Tem, gdzie rezyduje król angielski. — Etykiety dworskiej 
nie może naruszyć nawet sam monarcha 


Stulecie pałacu buckinghamskiego. 


(h) Nie będzie wcale przesadą twię 
dzenie. że palac Buckingham obecna sie 
dziba króla angielskiego jest bilącem 
sercem stolicy nad Tamizą, 

„Palac ten, który nazwę swą zaw- 
dzięcza jednemu z naisłynnieiszych ro- 
dów Angliji, rodu książat de Bucking- 
ham, jest rozmiarami swemj wpraw- 
dzie skromniejszy od Louvre'u. ale nie 
mniej jednak zachwyca on oko ludzkie, 
doby swych linii i szlachetnoścją fa 
sady. 
Aczkolwiek pałac Buckingham nie 
odznacza się przepychem Lovre'u, przez 
swoje jednak cudowne położenie j nię- 
zmierzonę ogrody, ciagnące sję na prze 
sirzenj kilku mil angielskich, a przyle- 
gałące z Jede ` stronv do Hyde-Parku. 
a z drugiej d rafa!gar Square. nię ue 
stęptde On b; .ajmujol pięknością in- 
nym zamkom królewskim, 

Pałac Buckiysham zosta! przebudo- 
wany w roku 1833 na miejscu starego 
zamku książąt tego nazwiska, apar- 
tamentach jego mieszkali: Królowa Wie 
ktorja, Edward VII | obecny król Jerzy 
V, którzy mu natali owe dostoine zna- 
czenie, jakie posida po dzień dzisiejszy: 

Pałac królewski iest szczególnie o- 
glądany przez ludzi z prowincji į cu- 
dzoziemców, którzy z niezwykłem za- 
interesowaniem dzień w dzień przy- 
glądają się, się warcie królewskiej, odzia 
nej w tradycyjne, olśniewające mundu- 
ry gwardii królewskiej. Każda zmiana 
warty stanowi Szczególną atrakcję dla 
gawiedzi uljiczneł. 

Wszelkie przyjęcia dworskie. godzi- 
ny, kiedy król wstaje lub wyjeżdża na 
miasto w słynnej swej złoconej karocy, 
ciągnionej przez 16 białych koni. w oto- 


czeniu licznej slużby na pięknych kom. 


niach, zawsze į stale gromadzą wielkie 
tłumy fudzi, żądnych wrażeń i parady. 

W domu. gdy orkiestra królewska 
gra w przedsionku palacowym, wszyst 
kie wejścia do palacu i przyległe ulice 
są poprostu czarne od ludzi. 

Ci. którym przypadł w udziale zasz- 
czyt uzyskania audjencij u króla. prze- 
chodza najpierw do obszernej gali o mar 
murowych kolumnach, skąd wiodą w 
górę szerokie srebrno - biale schody. 
Schody te są pokryte ciężkiemi, czer- 
wonemi dywanami. 

Zanim nieliczni uprzywilejowani 
wprowadzeni zostają do stali tronówej, 
muszą wpierw zatrzymać się w wiel. 
kim, zielonym salonie, kióry otrzymał 
swa nazwę od obrazów j tkanin, a prze 
dewszvstkiem rzadkiej kolekcii waz z 
serwskjej porcelany o iasno = zielonym 
odcieniu, które zajmują  niepoślednie 
mie'sce w skarbcu królewskim. 

W sali tronowej znajdują się dwa 


bliźniaczo nodobne trony ze szczerego | 


złota, pochod==ce z roku 1911 — mad 
któremi wznosi się baldachim kryty kar 
mazvnowym Pliuszem: 

Z sali tronowej przechodzi się do 
białej sali. która poprostu oślepia swo- 
ją jasnością j bielą. Szerokie okna z ko- 
ści słoniowej į złotą wychodzą na o- 
gród. 
Pozostaje jeszcze do obejrzenia Sa- 
la niebieska. słynna ze swego obicia w 
kolorze turkusowym, sala jadalna ze 
swemi wspaniałemi stoljącemi pnrire- 
tami i mahon'owym stołem wokoło któ 
rego może zająć mielsce 60 nsób. na- 
stępnie sala balowa, gdzie znów znaj- 


dwa się dwa trony, galeria obrazów.| W 


która czyni imponujące wrażenie swą 
dłurnścią 50 stóp: 

Galerja owa powoduje o wiel wię- 
cej wzruszeń, obaw ji bicia serca, niż 
wszystkie pozostałe apartamenty kró. 
lewskię. 

Jest to bowiem miejsce. gdzie dee 
biutanci* czynia po raz pierwszy n0- 
trólnv rewerans Przed majestatem kró 
lewsk!m. j 

Owe audiencie, o których szczęśli- 
wj wybrańcy marzą w dlugie noce, na- 
pawają ich dziwnym strachem przed 
tem co ma nastapić, 


Poza swolem życiem rodzinnem, 
| światowem i dyplomatycznem, palac 
i Buckingham kipi również życiem pań- 
stwowem. Samo odczytywanie codzien 
nei korespondencji wymaga olbrzymiej 
pracy. ziennie specjalny kurjer 
Przynosi setki listów į depesz. 

Majestatyczną ciszę apartamentów 
królewskich narusza wesoły turkot ma 
szyn do pisania oraz częste dzwonki te 
lefoniczne. 

Etykieta jest jednak przestrzegana 
w pałacu królewskim w  naidrobniei. 
szych nawet szczewółach. Panuje tutaj 
surowy ceremonjal, który pamięta e= 
szcze czasy wiktorjańiskie, Wszystko 
jest z góry przewidziane w owym ce- 
remoniale. jak należy podzirmoweć kró- 
la jakiegoś szczepu afrykańskiego, Przy 


iwożącego królowi angielskiemu jakiś 
egzotyczny prezent, lub jak należy 
przyjmować hinduskiero wvsokiego do 
ojos, zgodnie z przePisami jego re- 
igit, 

Mało jest monarchów na świecie, 
którzyby tak ściśle przestrzegali ety- 
kiety, jak to czyni król angelski, — 
Wszyscy na dworze muszą się poddać 
surowemu ceremoniałowi, nje wyłącza 
jac królowej Marji į książąt. 

O królowej Marii opowiadają, że 
gdy była małą dziewczynką. zauważo. 
no pewnego razu, że bieva iak szalona 
|w ogrodzie swej matki, księżny de 
‚Peek: Gdy zapytano ją o przyczynę, od 
| rzekła, żę w ten sposób nic sobie nie 
robi z etykiety, 


Kult nagości w Sewilli 


pad piaszczykiem sztuki ~ Magie tamcetrki 


przywcetą d 


Rewolucja hiszpańska spowodowała, 
że sroga do tej pory moralność publicz- 
na i obyczajowość wzięła w łeb, w Hisz- 
panji bowiem zapanowała calkowita 
swoboda we wszystkich dziedzinach ły- 
cła publicznego. Prym pod tym wzęlę= 
dem wiodą (tancerki z Sewilli, które 
jzrzucily ostatnio zasłony i wystęmiią 
obecnie w strojach prubabki Ewy. 

Współpracownik „Paris Soir” w swo- 
jej korespondencji z Sewilli pisze, że 
nagość tak częsta i masowa stosowana 
na scenach rewij irancnskich jest niczem 
„wobec swobody tancerek z Sewilli któ- 
re wyzyskują swoją Świeżo zdobytą 
swobodę, by w naibardziej brutalnei for- 
„mie demonstrować intymne szczególy 
swego nagiego ciala, 

Przeciwko tym prądom „rewolucyj- 
nego nudyzmu' na scenie hiszpańskiej 
występują encrzicznie hisznańskie pls- 
ma katolickie. Wypowiedziały one nieu- 
błaraną walkę rozpuście I bezwstydowi. 
uprawianym nod plaszczykiem artyzmit. 


Opinia publiczna I sfery decy dujące 
mało jednak zwracają uwagi ra te 
głosy, Kultowi nagości na scenie hisz 
pańskiej istotnie nie przyświeca brawdzi- 
wa sztuka I dążenie dn piękna. lecz bu- 
dzenłe niskich inśiynkiów mas, czego 
| najlepszym dowodem jest ordynarna. a 
lzarazem prymitywna gestykulacja to- 
warzysząca tym produkcjom tanecznym 

Nagle tancerki występują obecnie 
wę wszystkich kabaretach, Gancinzach 
rewjach I tym podobnych przybytkach, 
me wyłączając nawet wytwornezo „Kur- 
zalu“, gdzie zbiera się elita towarzyska 
i bogaci turyści. Zwłaszcza ną tych 
ostatnich, widowiska te wywierają pio” 
rumijące wrażenie. 

Jak opowiada korespondent „Paris 
Sotr* — że przy stoliku znajdującym 
się w najbliższem jego sąsiedztwie, sie- 
dżtała młoda para turystów ze Skandy- 
nawji. Widok kilkunastu młodych. jędr- 
nych i zupelnie obnażonych ciał koble- 
cych wywarł snać na nich olbrzymie 
wrażenie. gdyż mlody człowiek kręcił 
sie bezustannie na swojem  krzeselku, 
jakby siedzial na rozżarzonych węglach, 
śmiejąc sie przytem nerwowo, żona zaś 
jego była bliska omdlenia i trzeba bylo 
ją wyprowadzić ze sall, 

hiszpanów natomiast tancerki te 
zdobyły sobie niezrównany aplauz, — 
szyscy mężczyźni pn zakończeniu nu- 
meru dobiewli do estrady, oklaskują co 
sił, Wobec ogłuszających okrzyków 
„bis”*, numer mustal bvć powtórzony. 
I wówczas na sali panowało takie pod 
tiecenie  ekstatyczny zachwyt, że tan- 
oerki jeszcze kilkanaście razy musiały 
ukazać się publiczności. 

Powłetrze Sewilli przesycone jest 
swoólstym erotyzmem. Nawet we dnie na 
ulicach tego niezwykłego miastą czuje 
się odurzające zapachy oranżerii z Al- 
kazaru, które niepomiernie przyczyniają 
się do stworzenia nastroju podniecenia 
seksualnego. 


m o NN z m. 


ia turystów 


Często w oko przechodnia wpada fi- 
gura kobiety siedzącej na balkonie — 
oczy jej pałają zmysłowością i namięt- 
nością, a nóżka o rzeźbionych wprost 
kształtach wysuwa się przez kraty bal- 
konu. Z poza zamkniętych ohienic dola- 
tują przochodnia przytlumnione szepty 
miłosne, 

Lecz nawet w tej atmosferze Sewillr 
przesyconej nawskroś gorącą zmysł- 
wością i słodko odurzającą wonią prze- 
cudnych kwiatów południowych, odby- 
wa się także walka klasowa, która wy- 
stępuje tutaj o wiele dobitniej i w ostrzej- 
szych formach. niż w innych miastach 
słonecznej Hiszpani!. 

W Sewilli mieszka przeszła 90 tysię* 
cy robotników, z których znaczna część 
jest pozbawiona pracy. Władze muni- 
cynpalne bezustannie muszą walczyć z 
deficytami* budżetowemi, tak, że zapo- 
mori dla bezrobotnych są bardzo nikłe. 

Obok więc wytwomych lokali z na- 


głemi tancerkami. które tworzą swoistą, 


atmosferę tego ..miasta milości”, wśród 

robotników uwijaja się żywo acitatorzy 

komumistyczni. nawołując do pace 
e$, 


iNiema Polski 


bez Pomorza! 


Niewypłacalnych 
dłużników w Anglji 


wsadza się bezapelacyjnie 
do kozy 


Na 60 tysięcy ludzi, którzy w roku 
1932 dostali się do więzień angielskich 
24.000 stanowią niewypłacalni dłużnicy. 

Pomimo, że parlament angielski jesz 
cze w roku 1867 uchwalił zniesienie 
kary więzienia dla dłużników, jest „na 
jednak stosowana w pewnych wyjątko 
wych wypadkach. 

Wyjątki te nie są jednak tak rzadkiem 
zjawiskiem w Anglii. bo oto w dniu 
dzisiejszym 40 proc. ogółu więźniów; 
odsiadujących karę za różne przestęp= 
stwa. stanowią ludzie, którzy z jakich- 
kolwiek przyczyn nie nicuścili swoich 
długów. 

Istnieją trzy rodzaje dłużników, któ- 
rzy dostają się do więzienia. Do pierw- 
szej kategorji należą ludzie, którzy nie 
ułścili grzywien policyjnych lub sądo- 
wych. 

Do drugiej kategorii należą lekko- 
myślni klienci, którzy brali towar na 
kredyt a później nie byli w stanie wy- 
wiązać się ze swych zobowiązań. Do 
trzeciej wreszcie kategorii należą roz» 
wiedzeni mężowie, którzy nie chcą, lub 
nie mogą płacić alimentów swym by- 
tym żonom. 

Najwyższą karą Jest areszt 42-dnio- 
wy. Zaznaczyć jednak należy, żę Jd- 
siadywanie kary nie zwalnia bynal- 
mniej dłużnika od zapłacenia długu. Za 
ten sam dług nie można dwa razy ud- 
sładywać kary, natomiast gdy się na- 
było pewien przedmiot na raty. możra 
uzyskać wyrok aresztu od każdej nie- 
zapłaconej raty. 


Jak zwalczyć malarię? 


(z) Gubernator bengalski, John An- 
dersen wypowiedział bezlilosną woinę 
małarji, która jest szczególnie groźtą 
dla europejczyków. 

Dla zwalczania tej choroby guber- 
nator zamierza zastosować nowy śro- 
dek. O ile okaże się on skuteczny. to 
| wszystkie kraje, nawiedzonę plagą ma- 
larji, będą mogły pozbyć się jej na 
zawsze. 

Nowy środek ma przedewszystkiem 
na ceclu uodpornienie nioskitów na zit- 
razę. Jak wiadomo, moskit, który ukasi 
chorego. staje się automatycznie rozsad 
nikiem tej chóroby. Obecnie chorzy o- 
trzymywać będą lekarstwo wynalezio- 
ne ostatnio pod nazwą „plaskomoskinu* 
Lekarze zapewniają. że pacjent, który 
iw ciągu trzech dni przyimować będzie 
ten płyn równocześnie z chininą, nie 
przeniesie zarazy. a tem samcem i mos- 
kitv przestaną być rozsadnikami tej 
choroby. 

Gdyby zbawienne plany guberna- 
tora bengalskiego dały się istotnie zrea 
lizować. stanowiłyby one prawdziwe 
dobrodziejstwo dla krajów, dotkniętych 
plagą malarii. 


| 
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ymo kościelny tratowa życie żon.orza any eskero, 


któoreśc iremcurzi 


(z) Duch wielkiej wojny ciągle jesz- 
cze pokutuje. 

Mamy znów do zanotowania cieka- 
wy wypadek „zmartwychwstania” żołe 


nierza, który od 1916 r. uważany był za| w 


poległego na froncie. 

Ministerstwo wojny w Anglii przy- 
znało emeryturę Jamesowi Davidsono- 
wi byłemu szerezowcowi 16 manche- 
sterskiego pułku piechoty, który w dniu 
30 lipca 1916 r. rzekomo zginął w wal- 
ce nad Sommą. 

Oto co Davidson opowiada o tem 
wydarzeniu: 

— Qdy wbiegłem wraz z towarzy- 
szami na pagórck. rozerwał się nad na- 
mi szrapnel. Upadtem na ziemię, Fala 
| gazu dusząccgo sunęła ku nam. Kole= 
|dzy porzucili mnie na miejscu. sądzac, 
iż nle żyję. Gaz przeszedł nademną, nie 
wyrzadzajac mi żadnej krzywdy. 

Wkrótce zostałem znaleziony przez 
niemców i przebylem w niewoli 10 mie 
sięcy, czyli do chwili, w której baza 
operacyina, na której się znajdowałem, 
„przeszła w ręce francuzów, 
| Sprzymierzyńcy atoli nie dali wiary 
mym  twierdzeniom, że jestem angli- 

kiem, przebywającym w niewoli nie- 
| mieckief i przyjawszy mnie za szpiega 


wzięli zu szpieśa 


niemieckiego, skazali na rozstrzelanie, 

vcie moje, które wisiało już na 
włosku. zostało uratowane przez przy: 
padek. W przeddzicń egzekucji konał 
„łazarecie francuskim mój rodak, an- 
glik. Chcac mu ulżyć ostatnie chwile, 
siadłem na jego łóżku i zaśpiewałem mu 
jeden z angielskich hymnów  kościel- 
nych. Kilku oficerów francuskich, któ- 
rzy znali język angielski, zwątpili w to, 
aby niemiec móg! mieć taką czystą wy 
mowe anzielską.Egzekucię odroczono, 
a wkrótce zostałem całkowicie zwol. 
niony. 

W 1919 r. Davidson wrócił do ojczy 
zny. W miejskim kościele wśród liczby 
poległych na wojnie mieszkańców mia- 
steczka figurowało również jego nazwi 
sko. Jednakże po upływie kilku miesię- 
cy ten sam pastor, który odprawiał po 
Davidsonie mszę żałobna, dał mu ślub z 
oczekującą go wytrwale narzeczeną. 

Władze wojskowe odniosły się do 
„zmartwychwstania“ Davidsona z więk 
szą rezerwą aniżeli jego narzeczona. 
Dopiero przed paru tvgodniami uważa- 
ny dotad za „poległego w czasie woj- 
ty“ Davidson zostal „przywrócony do 
życia”, 


„NARTY-DANCING-BRIDGE" |" 


Piękna inicjatywa dyrekcji Okręgowej PKP jest 
początkiem nowej ery w turystyce polskiej 


W ub. niedzielę wyruszył z Krakowa! gon miał swego „gospodarza“ i kelnera, 
do Zakopanego pierwszy pociąg z serji | z oudziziemców udział wzięło 7 osób, a 
wycieczkowych p. n. „Narty — Dancing | wśród nich pewien znany dziennikarz ru- 
— Bridge". Wyjazd nastąpił z Krakowa muński. który u siebie chce zaprojekto- 
o godzinie 6.55 rano, przyjazd o godz, 23 wać pociąg wymienny z Krakowa do 
cały zaś koszt wycieczki wynosił tam il Bukaresztu i z Bukaresztu do Krakowa. 
z powrotem 8.50 zł. Urządzeniem tej syst miałby się za* 
O powyższej imprezie nie można pi-|iąć u nas Polski Klub Automobilowy, a 
sać inaczej, niźli w samych superlaty-| w Rumunji Bukareszteński K. A. Poza- 
wach, tak bowiem wspaniale się udała.; tem tym pierwszym pociągiem wyciecz- 
Postaramy się zobrazować cały ici prže | kadym p. n. „Narty-Dancing-Bridge" — 
bieg, ale żaden opis nie zdoła dokładnie | jechali przedstawiciele krakowskich 
i wiernie oddać pięknej rzeczywistości, | władz kolejowych w osobach naczelnika 
którą, aby zrozumieć, trzeba bylo sa- Szelichowskiego, inż. Laua, inż. Kukuka, 
memu przeżyć. dyr. Gorzeckiego t dyr. Soleckiego, któ- 
Wchodziiny na peron... Rzuca się w |remu należy się specjalne podziękowanie 
oczy barwnie udekorowany flagami i, Za przydzielenie pociągowi specjalnej or 
zielenią dworzec, a las nart, każe nam |kiestry kolejowej. | 
zapomnieć o zmęczeniu, wywołanem| , Organizacja spoczywała w rękach nie 
wczsnem wstaniem. Narty oddajemy do strudzonego p. naczelnika Szelichowskie- 
specjalnego wagonu bagażowego, a sa-| 0. Zdaje się, że nikt z wyjeżdżajpcych 
mi usadawiamy się w przedziale, na nie był przygotowany na taki porządek i 
miejscu numerowanem, którego odnale- | ład, jaki przez cały przeciąg podróży pa- 
zienie jest igraszką dziecinną. nował. Przygotowano tyle urozmaiceń, 
Wyruszamy.. tyle wygód a arganizatorzy, zawsze u- 


ozglądamy się i szukamy wytłuma- | Śmiechnięci i uprzejmi, tak o wszystko i 
Rozglądamy stę Ka wszystkich się starali, że śmiało zaryzy- 


Łyżwiarska olimpiada państw słowiańskich 


Mimo błędów sędziów, Polska zajęła zdecydowanie pierwsze miejsce 


czenia hasła „Bridge — Dancing", Znaj- 
dujemy je rychło. W przedziale bowiem 
mieści się stoliczek do gry w karty, a 
na półkach leżą jeszcze dodatkowo dwa 
krzesełka. A więc wszystko jest przy- 
gotowane, tylko trzeba znaleźć trzech 
partnerów do bridgea i — partyjka go- 
towa. 

Teraz przejdziemy do największej 
atrakcji „clou; dla którego wybrało się 
na wycieczkę 550 osób, przejdźmy do Morawska Ostrawa, 21 lutego. 
dancingu. Zupełnie poważnie — do dan-| w dniach 18 i 19 bm. odbyła się w 
cingu w pociągu, inowacji w całej Fu-| Morawskiej Ostrawie. zorganizowana 
ropie. Odbywa się on w wagonie resta- | przez czeski związek łyżwiarski: I. Łyż* 
uracyjnym, odpowiednio w tym telu) wjarska Olimpiada Państw Stowiańskich 
urządzonym. Do tańca przygrywa jazz | z. udzialem Polski, Czechosłowacji, Jugo 
band, którego rytm zlewa się z rytmem | słąwii, Łotwy i Rosji. 
kół pociągowych. Przez korytarze wa-|  |yrzyska tegoroczne zakończyły się 
gonów przeciągają węże uczestników. Z | wspaniałym sukcesem Polski, która mi- 
których jedni „zatrzymują“ się przy SU- | mo stronniczego sędziowania gospoda- 
to zaopatrzonym i tanim  bufecie, 
zaś wpadają w wir tańca. Wszędzie sze miejsce. 


i 


(Od specjalnego 


inni rzy, w ogólnej klasyfikacji zajęła pierw- | widowni 


kować można twierdzenie, że w Iwiej czę 
ści wycieczka tak znakomicie się udała 
li tylko naskutek pracy organizatorów, 
którymi byly Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Krakowie į Towarzy” 
stwo Krzewienia Narciarstważ 

Jak nas sympatyczny p. naczelnik 
Szelichowski informuje, 'w najbliższą 
niedzielę wyjedzie z Krakowa drugi po- 
ciąg wycieczkowy podobnego typu, któ- 
rego stacją docelowa będzie Zwadroń. 
projekcie jest uruchomienie jeszcze po- 
ciągu do Wisły, ale narazie jeszcze ni- 
czego konkretnego nie postanowiono. 

Szczegółowe wiadomości i informa- 
cje, tyczące się najbliższej wycieczki, po 
damy w następnych numerach, od siebie 
zaś możemy czytelnikom doradzić, aby 
wszyscy gremialnie wzięli udział w za- 
początkowamych imprezach, gdyż za mi- 
nimum kosztów każdy otrzymuje ma- 
ximum przyjemności. 

Inicjatywie Wydziału Turystyki przy 
Dyr. Kolei Państwowych w Krakowie na- 
leży przyklasnąć! 

| (wit. bL). 


ska zwycięża 
Belgię 1:0 
I wchodzi. do półfinału 
Trzeciego dnia mistrzostw  hokejo- 
wych świata rozgrywanych w Pradze 
Polska spotkała się z Belgją, Po nie- 
zwykle zażartej i emocjonującej walce 
Polska odniosła nieznaczne chociaż za- 
służone zwycięstwo w stosunku 1:0 
(0:0, 0:0, 1:0), dzięki czemu zakwallfi- 
kowała się do dalszych gier półfinało- 
wych. W pierwszej tercji Polska miała 
przewagę i często zagrażała bramce 
belgów. Świetną okazję uzyskama 


W |bramki (w 1l-ej minucie) zaprzepaścił 


Wołkowski: 

W lIl-ej tercji belgowie przechodzą 
do akcyj ofenzywnych i między 5-tą a 
8-ą minutą stwarzają pod bramką Pol- 
ski b. niebezpieczne sytuacje. Wynik 
utrzymuje się jednak bezbramkowy. 

Dopiero w Ill-ej tercji polakom uda- 
je się przez Wołkowskiego zdobyć je- 
dyną decydującą o zwycięstwie bram- 


ę. z 
Sędziował p. Putte. 
W innych grupach Austrla pokonała 


Rumunię 7:1 (2:1, 3:0, 2:0) i Czechosło- 
wacja— Włochy 3:1 (1:0, 1:1. 1:0). 


wysłannika „Expressu Ilustrowanego) 


Ewenementem igrzysk był fenome- 
nalny długodystansowiec polski Kalbar- 
czyk — „Kusociński na łyżwach”. Swą 
świetną techniką olśniewała nasza para 
mistrzowska Bilerówna—Kowalski, znaj- 
dującą się w rewelacyjnej formie, . _ 

Niespodziankę igrzysk stanowił mło- 
dy katowiczanin Grobert, który swój bo- 
gaty program jazdy figurowej wykonał 
niespodziewanie płynnie, 


niebywałe owacje. Zawodn 


e z pośród polaków wykonał najpięk- 


śnie jest sprawdzianem dobrego na- 
stroju. 

Kiedy przyjechaliśmy do Chabówki 
ina peronie przywitała nas orkiestra 
kolejowa, grając melodyinego walczyka, 
wtedy pary wysvpały się z pociągu i 
nuże kontynuować dalszy ciąg zabawy 
z wagonu restauracyjnego. I tańczono- 
by napewno na śniegu tego walczyka 
jeszcze conajmniej godzinę, gdyby nie 
nieubłagani konduktorzy, dając sygnały 
do odjazdu. 

Zakopane! Na dworcu wita nas pre- 
zes dyr. kolei Bobkowski i z widocznem 


zadowoleniem patrzy na rozbawione | bów zrzeszonych, a liczą ponad 10 tys. 


twarze wycieczkowiczów, dla których 
jest już wszystko przygotowane. Tro- 
skliwa bowiem organizacja zaięła się 
losem uczestników także i w Zakopa- 
nem, przygotowując trzy specjalne wy- 
cieczki narciarskie, które pod wodzą fa- 
chowych instruktorów podobno znako- 
micie się udały. Postarano się także o 
dostateczną ilość sanek konnych, które- 
by mogły zawieść na konkurs skoków, 
na Krokwię, z czego też liczni skorzy- 
stali. Popołudniu było jeszcze dość za- 
su, aby zabawić się na prawdziwyin 
dancingu w „Morskiem Oku“ i u „Kar- 
powicza* i na godzinę 19-tą wrócić do 
pociągu. 
Powrotna droga odbyła się w tym sa- 
mym nastroju, co do Zakopanego z tym 
tylko „dodatkiem“, że urządzono plebi- 
scyt: dokąd jedziemy w następną nie- 
dzielę, Plebiscyt dał następujący rezul- 
tat; za Zwardoniem opowiedziało się 189 
osób, za Wisłą 112, na Krynicę padło 63 
głosy; a na Zakopane tylko 62. Że na 
Zakopane przypadło tak mało głosów, 
jest łatwo zrozumieć: ludzie szukają li- 
rozmaicenia, a w Zwardoniu są szczegó|- 
nie piekne tereny narciarskie. 

Teraz kilka słów natury bardziej „te- 
chricznej”. W pociągu jechało 550 osób. 
w jazstarlzie grało 5 osób, każdy wa- 


rozlegają się wesołe śmiechy i to se 


o BL 


Miasta bez klubów piłkarskich 
Godny poparcia apel PZPN 


Polski Związek Piłki Nożnej wystąpił | Łowicz, Pułtusk, Ciechanów» 
do swych okręgowych związków z ape- |ków, Płońsk, Chełmno, Wejcherowo 
lem by we wszystkich miastach liczą- | Chełmża, Ozorków, Koło, Łęczyca, 
cych przynajmniej 10 tys. mieszkańców | Konin, Końskie, Szydłowiec, Cieszyn, 
starały się wciągać do swej organizacji | Zakopane, Nowy Targ, Tomaszów 
kluty sportowe ewent. dążyć do zakła- | Gródek Jag. Brody, Forodeńka: So- 
dania nowych. kal, Rawa Ruska, Śnityń. Jaworów, 
Lista miast. które nie posiadają klu- | Żółkiew, Buczacz, Turka» Bolechów. 
Ostróg, Pińsk, Dawigródek. Kobryń, 
Ostrów Maz, Ostrołęka, Augustów. 


Wysz- 


imicszkańców, jest następująca: Mława, 


„Nurmi łyżew” -- Thunberg -- starzeje się 


Czterdziestokilkuletni mistrz musi ulec młodszym 


W Drontheimie zostały rozegrane w 
niedzielę mistrzostwa świata w jeździe 
Szybkiej na lodzie, Dotychczasowy 
mistrz świata doznał porażki i zajął do- 
piero 5-te miejsce, Tytuł mistrza zdo- 
by? norweg Egnestengen przed roda- 
siem Strassrudem, Ballagrundem 
(Norw.), Schreederem (USA) i Thunber- 
giem (Finlandja), 

W mistrzostwach w jeździe figuro- 
wej które się odbyły w Zurychu, tytuł 
mistrza Świata zdobył bezapelacyjnie 
wiedeńczyk Karol Schäffer 399.64 p 
przed Bayerem (Niemcy) 371,19 p., Wi- 
porem (Finlandja) i Erdosem (Weẹ- 
gry)- 


zycziiej przez dlugie lata. Tymczasem 
czterdzieści parę lat dało się już we 
znaki najlepszemu łyżwiarzowi świata 
w sezonie bieżącym. Na wszystkich nie= 
mal wyścigach w ostatnich tygodniach 
zastał pobity. 

Najprzykrzejszą jednak porażką i 
najdotkliwszą w iego wspaniałej karie- 
rze jest piąte miejsce uzyskane na za- 
weach niedzielnych o mistrzostwo te- 
goroczne świata w Drontheimie 

P: rażka ta wróży koniec karjery 
.Nurmiego' łyżew, bo w tym wieku 
trudno jest przypuszczać zmian na ko- 
rzyśŚĆć, 
WIEMTOTZEPTFTAUETRZTOWZCELWYEZZJ UOENĘSAZA 


Rekord pływacki 


ex 


«=. 4 

Wiek ma Baone, v o swoje 
niezłomne prawa. Dowodem tego naj: 
lepszym jest właśnie Thumber e ustanowił niemiec Schwarz 
krytuy mistrz świata w jeździe szyb- Na zawodach plywackich w Berlinie 
kiej W sezonie ubiegłvm ndnosił jesz- | Schwarz ustanowił nowy rekord świa- 
cze same zwycięstwa i zdawalo się że ,towy na 200 m. st. klasycznym w cza- 
pozostanie w znakomitej kondycji fi isie 2:43,6. 


niejszy „kir“ ustępując jednakowoż mi- 
strzówi lIwasiewiczowi w jeździe obo- 
wiązkowej. Staniszewski, wykonał swój 
program zbyt nerwowo i uplasowanie g0 
przed Grobertem i Dr. Slivą (Czechosł.) 
był jednym z wielu „błędów* zasadni- 
czych komisji sędziowskiej. która w kon- 
kurencji pań fatalnie pokrzywdziła naszą 
mistrzynią p. Popowlczową, przyznając 


wywołując naijej drugie miejsce przed czeszką p. Ver- 


selovą, która przy objektywnych sę- 
dziach zdobyłaby 3 lub nawet 4 miejsce, 
W ogólnej punktacji zwyciężyłą Pol. 
ska zdobywaiac medale: 3 złote, 2 sre- 
hrnę, 3 bronzowe, r 

Dla Polski złote medale (I miejscca) 
zdobyli: Łukaszczykówna, para Biie- 
równa — Kowalska oraz Kalbarczyk: 
Srebrne (II mielsce) zdobyli p. Popo- 
wiczowa i Kaletówna bronzowe mela- 
'e, czyli LI miejsca zdobyli dla naszych 
barw: p. Czorówna, para Rudnicka =- 
Thęuer. Twasjewicz oraz Strzyżewski. 

Czechosłowacja zdobyłą medale zło 
te i srebrne. 

Złote medale dla Czechosłowacji 
zdobyli inż. Józef Sliva i p. Vesela. Sre- 
brne medale zaś prof. Koudelka, Turno- » 
vsky į pańswo Vesely (Parami), 

Inne państwa biorące udział nie ti- 
zyskały medali, jednakże trzecie miej- 
sce zajmuje Jugosławja przed Rosją. 


Kongres państw biorących udzjał po 
stanowił nastepnie przeprowadzenie 
igrzysk, to jest II Olimpiadę Łyżwiars- 
ką państw Słowackich w roku 1934 po- 
wierzyć Polsce. AGS; 
DETZIEKZTZWIA "LO DTA NI 1 E JI: W A a] 


Vienna ! Austria. dwa czołowe wie 
deńdskie zespoły, będą gośćmi Cracovii 
w sezonie wiosennym. Cracovia, urzą- 
dza czwórmecz, zapraszając do niego 
jcszcze Garbarnię. Ewenetualny finał 
pomiędzy wyżej wymienionemi druży- 
nami wiedefńskiemi byłby dla Krako- 
wa nielada sensacją, 


pa 

Jak się dowiaduiemy, w tonie Klus 
bu Sportowego Podgórze, znajdą w naj- 
bliższych dniach poważne zmiany: a 
mianowicie: dotychczasowy prezes te- 
goż Klubu ceniony w sferach sporto- 
wych Krakowa, starosta Dr. Wnęk, 
zrezygnował z godności prezesa — w 
ślad za odmową zarządu wydania 
zwolnienią graczowi Kretowi dla War- 
szawianki. 


aż pała 


Słynna siedziba królów angielskich, 


dany, wskutek ograniczenia listy cy 


Mrs. 


uratowała życie prezydentowi Roosevel- 
towi, podbijając wysoko rękę szaleńca, 
w chwili oddawania przez niego strzału. 


Nieście pomoc 
bezrobotnym. 


Wiktorja, jak zwykle w godzinach 
popołudniowych, coś wyszywała, a obok 
pao się jei dziesięcioletni synek, Jó- 
ziek. 

Malec wyciągnął z szafki kilkanaś- 
cie starych płyt gramofonowych i z brud- 
noścą odczytywał nazwy. Jedna z nich 
wzbudziła w nim większe zainteresowa- 
nie, 

— Tristan i Izolda — odczytał głoś- 

no. 
Wiktoria drgnęła. 
A gdy następnie rozległy się tony 
jednej z najpiękniejszych aryj opero- 
wych, młodej kobiecie mocniej zabiło 
serce. 

„Tristan i Izolda*! Ta opera odegra- 
ła dużą rolę w iej życiu. 

Przed dwunastu laty zaręczyła się. 
Rudolf był bardzo mnzykalny i często 
prowadził ją na koncerty i do opery. 

W dzień zaręczyn byli na „Trysta- 
nie i Izoldzie*. 

Rudolf najbardziej lubił tę operę. Pa- 
mięta doskonale ten wieczór, który był 
bodaj najszczęśliwszy w całem życiu. 

Przeszło dziesięć lat żyli ze sobą. 
„Tristana i Ilzoldę słuchali w domu, mieli 
przecie gramofon. I nagle ziawiła się ja- 
kaś kobieta, która zabrała iei Rudolfa. 

Przed rokiem wreszcie mąż ją po- 
rzucił. | właśnie teraz przypomniała so- 


cu krńlewskieńn 


„AR 


wilnej króla, za 100 miljonów złotych. 


EKIRESF 


„Strejk“ właściciel! sklepów w Paryżu 


pałac Buckingham, ma być podobno sprze- * Właściciele sklepów w Paryżu, demonstracyjnie zamknęli swe przedsiębiorstwaę 


na znak protestu przeciwko nowym zamierzeniom podatkowym rządu irancusk, 


W tych dniach odbył się pogrzeb oficerów b. II Brygady Legjonów Polskich: ś.p. 

ppłk, Szula, ś, p. mjr. Gniadego i śp. kpt. Brandysa, poległych w okresie walk o 

niepodległość, toczonych z zaborcami, Kondukt pogrzebu otwierał szwadron I p. 

szwoleżerów, dalej maszerowały: bataljon 30 p. strzelców kaniowskich, kompanje 

Związku Strzeleckiego, Legjonu Młodych i t. d. — Na zdjęciu widzimy fragment 
konduktu żałobnego, 


Codzienna nowelka „Expressu“, 


Błyia śramoślomowa. 


bie, że ostatniego wieczoru przed roz- 
staniem Rudolf również mastawił „Tri- 
stana i Izolde“, — Tak często wyjmował 
z szafki tę płytę. 

Gdy uciekł od niej, ukryła „Tristana 
i Izoldę* pod wszystkiemi płytami. Nie 
chciała więcej jej słyszeć. 

l obecnie, po roku, Józiek odnalazł 
ją w szafce. 

— Nie chcę teraz słuchać muzyki — 
powiedziała ostro. i 

— Dlaczego? — zdziwił się malec. 

— Nie chcę i to ci powinno wystar- 
czyć, Dzieci muszą słuchać rodziców. 

— Ale to takie ładne — bpknął chłop- 
czyk, — Tatuś zawsze słuchał tej płyty. 
A gdzie jest teraz tatuś? 

— W Japonii — odpowiedziała mu 
krótko, 

— A kiedy 
chłopiec, 

— Jeszcze niewiadomo. 

W rzeczywistości Rudolf wcale nie 
był w Japonii, lecz znajdował się w po- 


wróci? — pytał dalej 


bliskiem miasteczku. Dopiero niedawno ;tę płytę, 


otrzymała od niego list. 

Pisał jej szczerze o wszystkiem. Ko- 
bieta, z którą wyjechał. oszukała go. 

Zabrała mu pieniądze i uciekła z ja- 
kimś oficerem marynarki. 

Rudolf dawał żonie do zrozumienia, 
że gdyby chciala się z nim pogodzić, 


ga RY and ABAK KOJ E a a hok a: M 
3 3 mai, “50 miesi ; 
p renum erata: Z kosztami przesvłki pocztowej zł. 3 gr iesięcznie 


Angielski następca tronu, książę Walji, 

jest wielkim demokratą w życiu codzien- 

nem. Podróżuje stale kolejką podziemną 

Na zdjęciu widzimy go w metro z lordem 
Ashlieldem, 


toby natychmiast do niej powrócił. 

Wiktoria nie mogła mu jednak wy- 
baczyć. Kochała wprawdzie go w dal- 
szym ciągu. 

Nazajutrz, prawie o tej samej porze, 
Józiek znów wyciągnął z szafki „Trista- 
na i Izoldę*, 

— Zagraj co innego — rzekła łago- 
dnie do syna. 

— Nie, chcę właśnie to — odparł ka- 
pryśnie malec. — Tatuś lubił tę płytę i 
ia ją teź lubię. Dlaczego ona tobie się 
niepodoba? 

Wiktorja nie wiedziała, to mu ma 
odpowiedzeć, Gdy znów rozległy się to- 
ny tej najpiękniejszej opery, musiała się 
odwrócić, by chłopiec nie zauważył, że 
ona płacze. Przypomniały się jej naj- 
szczęśliwsze chwile w życiu. Przypom- 
nial jej się Rudolf z okresu narzeczeń- 
stwa, kiedy był taki przystojny i wzbu- 
dzał ogólne zainteresowanie. 

— Chcę, żeby tatuś już wrócił! — 
odezwał się nagle ]óziek. — Dlaczego 
on tak długo podróżuje? 

— Nie wiem, iak przyjedzie, to sam 
ci wszystko opowie — rzekła, starając 
się opanować. © 

Następnego. dnia. Wiktoria schowała 
Józiek nie mógł jej w żaden 
sposób znaleźć. 


— To ty ią pewno ukryłaś — rzekł| 


do matki. — Daj mi ią! 

Wiktorja nie mogła sobie dać z nim 
tady. Daremnie żądała od syna, by od- 
robił lekcje. 

Józiek był chłopcem upartym. Żądał 


Ogłoszenia: 


W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 
nekrologi 40 gr. za wiersz milim. 


nem. 

— Ja wiem, żeś ty ią schowała -— 
wołał, — A jak tatuś przyjedzie, to ja 
mu wszystko opowiem, Tatuś napewno 
chciałby słuchać tej płyty, bo on ją bar- 
dzo lubił! 

— Tak, schowałam — odpowiedziała 
chłopcw tracąc wreszcie cierpliwość. — 
Czegoś ty się przyczepił do tei płyty? 
Możesz wziąć inną! 

Józiek spojrzał na nią groźnie. 

To nie był już iei mały synek, lecz 
mały Rudolf. To samo twarde spoirze- 
nie, ten sam grymas, który tak często 
ią przerażał, gdy mąż tracił panowanie 
nad sobą. l 

Józiek zaciskał pięści. Zdawało się, 
że jeszcze chwilę, a rzuci się na matkę, 

Lecz Wiktorię ogarnęło rozrzewnie- 
nie. Widziała przecież przed sobą. Ru- 
dolfa. 

Przyciągnęła chłopca do siebie i po- 
częła go całować. 

Józiek roześmiał się wesoło. 

— Więc dasz mi tę płytę, 
siu? -- zawołał, 

Wskazała mu miejsce, gdzie ukryła 
„Tristana i Izolde“. 

I po paru chwilach znów tozległy się 
rzewne tony arii operowej. 

Wiktorja porwała chłopca w ranio- 
na i zawołała: 

— Ubierz się szybko! Pojedziemy po 


tatusia l 
Tłum. D. 


[rem i nie chciał słyszeć o niczem in- 


manm- 


4 szpalty) 


Drobne: za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za slowG 10 groszy, najmniejsze zł. 1.20. 
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